No 20 Warszawa, dnia 26 maja 1928 r. Opłata pocztowa uiszczonazryczałtem 
Cena 50 gr. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Rozkaz Komendanta Głównego 
Nr. 10/28 z dn. 15 maja 1928 r. 


Mianowania. 


Mianuję z dn. 15 maja 1928 r.: p. o Ko- 
mendantem Obwodu aż do zdobycia oznaki 
sportowej do dnia 15- listopada b. r., w myśl 
mojego rozkazu Nr. 21/27 z dnia I listopada 
1927 r. 


Ob. Bahyrycza Jana do dyspozycji K. O. 
Lwów, 

Ob. Lamberta Tadeusza do dyspozycji K. 
Ob. Lwów, 

Ob. Janickiego Mieczysława do dyspozy- 
cji К. Ob. Kołomyja. 

Mianuię z dniem 15 maja 1928 r. p. о. 
kompanijnym, aż do zdobycia oznaki sporto- 
wej do dnia 15 listopada b. r. w myśl mcjego 
rozkazu Nr, 21/27 z dnia 1 listopada 1927 r. 

Qb. Stempla Franciszka do dyspozycji K. 
Ob. Czortków. 

Ob. Nawizowskiego Kornela do dyspozycji 
K. Ob. Czortków. 

Ob. Barańskiego Józefa Artura do dyspo- 
zycji K. Ob. Lwów. 

Ob. Misztala Andrzeja do dyspozycji К. 
Ob. Białystok. 


Ob. Wójcika Pawła do dyspozycji К. Ор. 


Janów Lubelski. 

Ob. Łukasiewicza Adama 
К. Ob, Czortków. 

Ob. Halkiewicza Artura do dyspozycii K. 
Ob. Czortków. - 

Ob. Wilińskiego Franciszka do dyspozycii 
К. Ob. Czortków. 

Ob. Marka Bronisława do dyspozycji К. 
Ob. Złoczów. 

Ор. Bozegha Raimunda do dyspozycii К. 
Ob. Kołomyja. 

Ob. Choczyńskiego Adama do dyspozycji 
K. Ob. Kołomyja. 

Ob. Scholtza Juljusza do dyspozycii К. Ob. 
Kołomyja. 

Ob. Kłaczyrńiskiego Bolesława do dyspo- 
zycji К. Ob. Brzeżany, 

Ob. Badowskiego Kazimierza do dyspo- 
zycji K. Ob. Brzeżany. 

Ob. Krupe Wincentego do dyspozycii K. 
Ор. Rawa - Ruska. 

Ob. .Lewkiewicza Eugenjusza do dyspo- 
zycji K. Ob. Tarnopol. 

Ob. Humena Ignacego do dyspozycji K. 
Ob. Czortków. 


do dyspozycji 


Zwolnienia. 


Z dniem 15 maja 1928 r. zwalniam Ob. 
Otejniczakowską Olimpię z funkcji Котећ- 
datki Okręgu Wilno, 

Na wniosek Komendanta Okręgu Lwów. 
zwalniam Ob. Barala Józefa z funkcji kompa- 
niinego K. Ob, Tarnopol. 


Udział Strzelców w IV Narod. Zaw. Strzel. 


W okresie od 15 do 30 sierpnia odbędą się 
IV Narodowe Zawody Strzeleckie w Toruniu. 
Веда one miały charakter zawodów powsze- 
chnych, gdyż przewidywany jest udział w 
nich około 1000 zawodników. Zawody trwać 
bedą 7 dni. Z każdego DOK ma być zgłoszo- 


nych 65 zawodników cywilnych i 35 wojsko- . 


wych, Zadaniem Związku Strzeleckiego jest 
aby jaknajwiększa ilość członków -+ Związku 
wzięła udział w zawodach, oraz aby przy 
pomocy komend i zarządów okręgu przygo- 
tować należycie społeczeństwo. 

W tym celu polecam opracować zawczasu 
plan obesłania zawodów, oraz wziąć udział 
‘w komisjach organizacyjno - propagandowych 
Zawodów, które powstaną przy każdem DOK 
w porozumieniu z władzami wojskowemi, jak 
o tem mówiłem na odprawie w dniu 14 b.m. 


Przekazywanie obowiązków przy zmianie 
stanowiska. 


Przypominam, że przekazywanie obowiąz- 
ków przy zmianie na stanowiskach wszelkich 
stopni winno się odbywać protokularnie. Od- 


pis protokułu należy pozostawić w aktach. 
oryginał zaś przesyłać do Komendy wyż- 
520]. 


Wydawnictwa 
„Bibljoteczki Żołnierza: Polskiego". 


Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy 
rozpoczął wydawanie cyklu książeczek o po- 
ziomie odpowiednim dla najszerszych mas p. 
і. „Bibljoteczka Żołnierza Polskiego“, 

Cykl! ten przeznaczony zasadniczo, 
czytanki dla szeregowych w. p. nadaje się 
jednak również i dla młodzieży wicjslu i 
miejskiej, ćwiczącej w organizacjach p. w. 

„Bibljoteczka* w postaci nowel i opowia- 
Чай najchętniej czytanych przez szerszy ogół 
podaje treść wojskową. 

Z powyższych względów tomiki 
teczki Żołnierza Polskiego“ 
nadające się do 
strzeleckich. 

Dotychczas zostały wydane: 

1. Dr, St. Składkowski, Gen, Вгур, — 
„Pogadanki o zdrowiu żołnierza" — 90 gr. 

2. Marjan Porwit — „Tajemnica musz- 
(ту — 90 gr. 

3. Adam Wysokiński — . Bajki i prawdy 
o karab'nie'* — 90 gr. 

4. Roman Umiastowski — „Morze јако 
Źródło bogactwa narodu“ — 70 gr. 


jako 


„Biblio- 
polecam jaka 
uzupełniania bibljoteczek 


Kurs gimn. sport. dla Kmdtów obwodów 
i Instruktorów. 


W miesiącu lipcu i sierpniu odbędą się 
dwa |I-miesięczne kursy gimnastyczno-spor- 
towe Ша Komendantów Obwodów i Irstruk- 
torów sportowych Związku. Na kursach prze- 
rabiane będą: gry sportowe, lekka atletyka, 
gimnastyka, pływanie, łucznictwo, strzełanie 
małokalibrowe oraz teoria obejmująca cało- 
kształt sportu. llość dziennych zajęć 6 — 8 
godzin. Koszta przejazdu do micisca kursu 
(prawdopodobnie Warszawa) ze zniżką 33 


procent — pokrywają kursanci. 
muszą posiadać świadectwa lekarskie Dez- 
względnej zdolności fizycznej do intensyw- 
rych ćwiczeń fizycznych oraz następujące, 
urzędowo stwierdzone wyniki osobiste: bieg 
100,mtr, — 146. bicg 800 mtr. — 2 m. 45 sck., 
skok wzwyż 125 cm., pchnięcie kulą 714 kg. 
-mtr 50 cm. 

Na każdy kurs zostanie przyjętych 30 
kandydatów. W związku z tem Komendanci 
Okręgów zgłoszą do dnia 10 czerwca iłu kan- 
dydatów mogliby wysłać na kurs w pierw- 
szym i drugim terminie, 


Kandydaci 


Przypomnienie dorocznych zawodów 
towych Związku, 


Spor- 


Przypominam, że do tegorocznych zawo- 
dów sportowych dopuszczeni będą jedynie 
zawodnicy tych okręgów. które zorganizują 
u siebie zawody eliminacyjne okręgowe, 
względnie obwodowe. 


Obozy Letnie W. F. 


Komendanci Okręgów dopilnują. by już na 
Копісс maja Komendanci Obwodów dokonali 
należytego doboru kandydatów do obozów 
letnich W. F. Kandydaci muszą być b, sta- 
rannie dobrani i dawać rękojmię późniciszej 
instruktorskiej pracy sportowej w Związku. 


Wykaz oddziałów zatwierdzo- 
nych od dn. 2.V do 12.V 1928 r. 


Przemyśl. 1) Majdan pow. Drohobycz; 2) 
Jawornik Niebylecki - Strzyżów; 3) Dere- 
усе pow. Drohobycz; 4) Medenice pow. 
Drohobycz; 5) Stebnik pow. Drohobycz; 6) 
Wysoka pow. Strzyżów; 7) Stupnica Polska 
pow. Sambor; 8) Żurawica pow. Przemyśl; 
9) Strzyżów pow. Strzyżów: 10) Stefkowa 
pow. Lisko. Razem 10 oddz. 265 ludzi. 

Lwów. ir) Winiatyńce pow. Zalłeszczyki; 
12) Dorofiiówka pow. Skałat. Razem 2 oddz., 
64 ludzi. 

Przemyśl. 13) Prałkowce pow. Przemyśl; 
14) Wyszatyce pow. Przemyśl: 15) Nikłowi- 
ce pow. Mościska; 16) Zakościele pow. Mo- 
ściska; 17) Bachórz pow. Brzozów; 18) Łu- 
bna pow. Brzozów. Razem 6 oddz., 173 ludzi. 

Łącznie 18 oddziałów 502 ludzi. 


STRZELCY NA OLIMPJADĘ 


do dnia 21 maja złożyli: 


Zebrane w Dziale Rozrywek: 


Ob. Dowziałło, Nowa Wilejka 0.30 
„ Ropelewski, Warszawa 0.50 
„ Buczyński Falenica 0.10 
Strauss, Jarosław 0.25. 

Zebrane w oddziale Dziatkiewicze: 

Ob. Grekowicz 1.00 
„. Ulrych 0.15 
„ Janczarski 1.10 
» Uklański 0.50 


Ob. Żłobnicki 0.05 
„. Marszałek 0.10 
» Roliński 0.10 
a Gutewicz 0.15 
„ Stańkowski 0.10 
г» Gliński 0.10 

4.50 

Łącznie z poprzednio zebranemi 699.26 

Razem © 703 zł. 76 gr. 


SKŁADKI CZYTELNIKÓW 


Na budowę pomnika 
pułk. Lisa-Ruli 


Ob. Piwowarczyk, Вогуѕіам — 0.25 gr. 
Ob. Ropelewski, Warszawa — 0.50 gr. Ra- 
zem 0.75 gr. Łącznie z poprzednio zebrane- 
mi 16 21. 39 gr. 


Na łódź podwodną im. 
Marszałka Piłsudskiego 


Ob. Piwowarczyk, Borysław — 0.25 gr. 
Ob. Michalak, Borysław — 0.50 gr. Ob. Ro- 
pełewski Warszawa — 0.50 gr. Oddział 
Dziatkiewicze 1.00 zł. Razem 2 zł, 25 gr. 
Łącznie z poprzednio zebranemi 26 zł. 89 gr. 


Rok VIII. 


Warszawa, 26 maja 1928 r. 
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STRZELEC 


{ ORGAN TOWARZYSTWA ZWIĄZEK STRZELECKI 
POŚWIĘCONY SPRAWOM PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO, SPORTU, ORAZ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
I OBYWATELSKIEGO. 


NAUKI ZE ZJAZDU 


Walny Zjazd, który od dłuższego czasu zaprzątał 
nasze umysły, należy już do przeszłości. 

A ponieważ jedną z zalet przeszłości jest fakt, że 
można z niej czerpać naukę, więc jako ludzie roztropni 
Ssięgnijny w przeszłość zjazdową ро tę naukę, która 
ułatwi nam marsz naprzód. 

Bowiem „naprzód“ jest rzuconym przez Komendanta 
Głównego, ob. Kierżkowskiego hasłem, które ma być 
nieustannym bodźcem w naszej pracy. 

Trudno o trafniejsze określenie cełu naszych wy- 
siłków. Naprzód — ku coraz lepszym wynikom w strze- 
laniu і czasom w marszu, ku coraz większej tężyźnie 
fizycznej, coraz głębszemu 
skiemu. 


uświadomianiu obywatel- 

Na Zjeździe skarżyło się wielu delegatów na trud- 
ności i przeszkody napotykane w dążeniu „naprzód“ ze 
strony osób, zdawałoby się w pierwszym rzędzie prze- 
znaczonych do współdziałania z nami. i 

Jeśli jednak chcemy naprawdę ze ziazdowej prze- 
szłości wyciągnąć naukę, musimy uważnie przysłuchać 
się słowom. wypowiedzianym przez ludzi w walce z 
przeciwnościami zaprawionych. 

Oto w odpowiedzi na narzekania przewodniczący 
Zjazdu ob. Schmal, prezes okręgu lwowskiego: powia- 
da — „Wy to wytrzymacie. Uważam nawet dła was 
‚ ға-дорге pocierpieć, bo strzelec to ma do siebie, że jak 


mu dadzą dobrą szkołę: to оп wówczas lepiej robi. Nie- 
ma więc tego złego, coby na dobre nie wyszło”. 

"Twarde słowa, ale też twardą jest służba strzelecka. 
а ub. Schmal, który robotę prowadzi w bardzo ciężkich 
warunkach, dobrze ją zna. 

„Wy to przetrwacie*, ale jeśli istotnie chcecie na- 
przód iść i zwalczać szarzyznę polskiego życia, to — 
jak powiada znów ob. Dreszer — trzeba spojrzeć na 
siebie i od siebie zacząć reformę. „Niezmiernie bowiem 
iatwo być Katonem w stosunku do innych, niezmiernie 
trudno — zacząć od siebie". 

Niech więc ci, którzy słusznie zresztą narzekają na 
przeszkody z zewnątrz. pamiętają, że „żadna пајѕет- 
deczniejsza i najmilsza opieka nie pomoże nic, jeżeli sa- 
mi nie wejrzymy w siebie, nie stwierdzimy swoch błę- 
dów. nie będziemy starali się tych błędów poprawić. 
Zasada dawania wzamian za to co my dajemy, jest je- 
dynie słuszna i jedynie możliwia, regulująca stosunki 
między organizacją społeczną, a państwem. Jest rzeczą 
nieimożliwą mieć pretensje do kogokolwiek, jeśli same- 
mu nie jest się w porządku”. 


* * * 


Iść naprzód, nie uginać się wobec przeszkód, które 
lartują, uzbroić się w samokrytycyzm, który prowadzi 
do unikania biędów — oto nauki ze Zjazdu. 


J. Szyszko-Bohusz. 


Ж 


TERMIN KONKURSU SWIETLIC MIJA 1 CZERWCA 


TO a 


3, P=RZEEJŁE-6 


Nr. 20 


O Czeskim Związku Strzeleckim 


OD REDAKCJI. W dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się Czeskie Narodowe Zawody 
Strzeleckie zorganizowane z okazji dziesięcio- 
lecia Niepodległości Republiki Czechosłowac- 
kiej, Śląc naszej bratniej organizacji życze- 
nia pomyślności, pragniemy jednocześnie za- 


znajomić naszych czytelników z historją 
Czeskiego Zw. Strzeleckiego. 
Z chwilą gdy w Czechach ukoń- 


czył się okres bractw kurkowych 
(patrz art. „Król Ptaci* w zeszycie 
‚ Nr. 5 „Przeglądu Strzeleckiego i 
Łuczniczego” z r. ib.) w dziedzinie 
prac strzeleckich nastąpiła cisza. Po- 
zostały tylko starodawne nazwy jak 
np.: „Strzelecki ostrów“, plac 
„Na iptaci“ i t. p, które budziły 
wspomnienia minionej świetności. 
Warunki polityczne XIX wieku nie 
pozwalały na szeroką pracę społecz- 
ną w dzisiejszem znaczeniu. Dopiero 
koniec XIX wieku jako koronę pew- 
nego dobrobytu i wewnętrznego 
zorganizowania, przyniósł hasło pra- 
cy dla jutra, wymiesionej na barkach 
nowego pokolenia, które ruszyło ła- 
wą, by z nową wiarą przekonać 
świat, że naród czeski żyje mimo 
czterechsetletniej niewoli. 

Po zorganizowaniu sokolstwa cze- 
skiego, które wówczas było trzonem 
pracy narodowej i objawem tęsknot 
za własną armią, wielki działacz na- 
rodowy dr. Miroslav Tyrsza rzucił 
znamienne słowa: 

„Sokolstwo już zbudowałem, po- 
trzeba jeszcze jazdy i strzelectwa”. 

Program ten do dzisiejszego dnia 
nie uległ zmianie. Tłomacząc to na 
współczesną nomenklaturę, powie- 
dzielibyśmy: wychowanie obywa- 
telskie, fizyczne, sport i strzelnictwo. 

Dopiero 1897 rok zapoczątkowuje 
nową erę strzelecką. Brat Antoni 
Svoboda (strzelcy czescy mianują 
się braćmi według starego zwycza- 
ju) w dniu 14 lutego 1897 roku zwo- 
łał pierwszy zjazd delegatów, po- 
czynających się organizować od- 
działów strzeleckich. Stawili się 
przedstawiciele z Berouna, Vinohra- 
dów, Nusli, Smichova i Tuchomie- 
rzyc (dzielnice i okolice m. Pragi). 
Zdrowa myśl padła na urodzajną 
glebę, to też z roku na rok rosły 
szeregi strzeleckie. 

Już w 1901 roku podano prośbę do 
Ministerstwa Obrony Krajowej w 
Wiedniu o wypożyczenie broni typu 
wojskowego. Na mocy gwarancji 
Zarządu Głównego Zw. Strz. władze 
wojskowe wypożyczyły stare, wy- 
brakowane karabiny Werndła. W ro- 
ku następnym poczyna wychodzić 
cząsopismo „Strzelec“, świadczące 


o rozmachu i wzroście organizacyj” 
nym. Notujemy ważniejsze wyda- 
rzenia: 

W roku 1906 zorganizowano pier- 
wszy kurs propagandowy pod kie- 
rownictwem Jerzego Pichla, red. 
„Czeskiego Stowa*, w roku 1907 
powstaje oddział jazdy strzeleckiej, 
w roku 1910, podczas uroczystości 
ku czci Kamenskiego otwarto pierw- 
szą własną strzelnicę. W tymże ro- 
ku kronika strzelecka zapisuje: „Na- 
wiązano łączność z Polską, gdzie 
strzelectwo ma kwitnącą organiza- 
cję”. W roku 1911 poraz pierwszy 


x 


si akt ogłoszenia niepodległości [?е- 
publiki Czeskiej. Już w dniu 25 te- 
goż miesiąca zastajemy strzelców 
па stanowisku, Ё. і. na straży niepo- 
dległości i majątku własnego pań- 
stwa. W uznaniu zasług Związku 
pan Prezydent Republiki polecił, aby 
rok rocznie na pamiątkę tych dni 
24 października członkowie Związnu 
Strzeleckiego obejmowali wartę па 
zamku królewskim. Niestety, skut- 
kiem rozgrywek nic wspólnego nie 
mających ze strzelectwem, zwyczaj 
ten skasowano. W roku 1920 strzel- 
cy wysyłają zagranicę zawodników 


Strzelcy czescy na stanowisku. 


zostaje wybrany prezesem brat 
Franciszek Nowak który nieomal 
bez przerwy (z wyjątkiem lat woj- 
ny) przewodniczy Związkowi Strze- 
leckiemu. W roku 1913 odbywają się 
Pierwsze! Narodowe Zawody Strze- 
leckie w Kobyłlivich (strzelnica pod 
Pragą), oraz nawiązano pewiem kon- 
takt z Międzynarodowym Związ- 
liem Strzeleckim `v Paryżu. 

Rok 1914 — wojna — wyrywa z 
szeregów strzeleckich majtęższe je- 
dnostki, które wbrew przekonaniom, 
wibrew dotychczasowej pracy, zmu- 
szone walczyć za sprawy na- 
jeźdzcy. 

Lata wojny poczyniły znaczny u- 
szczerbek w pracy strzeleckie! 

Rok 1918. Strzelcy wracają z woI- 
ny i szykują się do dwudziestorecia 
istnienia Czeskiego Związku Strze 
leckiego, ale madchodzi historyczny 
dzień 24 październiką, który przyno- 


do Boverloy w Belgii na 
które mieściły się w 
twerpskiej Olimpiady. 

W r. 1925 wynikają w Związku we- 
wnętrzne trudności, które chwilowo 
zatamowały jego rozwój. Jednak 
stizelcy szybko otrząsają się z tru- 
idności i znowu wytrwale, mrówczą 
pracą dążą do pełni rozwoju. 

Doroczne zawody, dorobek na po- 
lı międzynarodowem, wzrost sił 
świadczą о tem wymownie. Z na- 
szej niedawnej przeszłości 'pamięta- 
my, co znaczy praca w nieprzyjaznej 
atmosferze, możemy tylko powie“ 
dzieć naszym przyjaciołom w strze- 
leckich szeregach Czechosłowacii, że 
analogiczna sytuacja u nas wpłynęła 
na głęboki hart organizacyjny i przy- 
gotowała nas do szerokiej drogi, po 
której dziś maszerują strzelcy pol- 
scy, 


zawody, 
ramach An- 


J. Drzewiecki, 


WTZ 
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STRELEC 


KĄCIK ŁUCZNIKA 


Pierwszy okres treningu łucznika 


Przed 1 Narodowymi Zawodami Łuczniczemi 


We wrześniu r. b. odbędą się w 
Warszawie І Narodowe Zawody 
Łucznicze. Staną do nich ci, co iuż 
stawali w latach ubiegłych do zawo- 
dów organizowanych przez Związek 
Strzelecki. Już dzisiaj jednak widać, 
że nie będą oni stanowili przeważa- 
jącej liczby uczestników. Wyłania 
się i zaczyna ćwiczyć cały szereg 


nowych ośrodków. Nowi ludzie, no- 


we organizacje przystępują do pra- 
cy, stawiając sobie za cel — walkę 
o tytuł mistrzowski. Rzecz jasna, że 
poziom wrześniowych zawodów bę- 
dzie o wiele wyższy, niż w laiach 
ubiegłych, kiedyto można było wi- 
dzieć zawodników niebardzo ob- 
znajmionych z postawą i trzymaniem 
łuku — nie mówiąc już o technice 
strzelania i wynikach. 

W roku bieżącym powinno się zer- 
wać z idorywczością treningu і z je- 
dnostkowem uprawianiem  łucznic- 
twa. Przygotować się sumiennie, 
zawczasu, wystąpić w zwartym i 
dobrze wyćwiczonym zespole — oto 
warunki, bez których nie będzie mo- 
wy o zwycięstwie. 

Celem niniejszego artykułu jest 
danie wskazówek, których prze- 
strzeganie zapewniłoby należyte 
wyćwiczenie i dobrą formę zawod- 
ników. Liczymy się także z tem, że 
nie wszędzie dotrze pomoc instruk- 
torska, Znajdzie się wielu samou- 
ków — amatorów — со zresztą w 
danej dziedzinie sportu jest zupeł- 
nie możliwe — którzy zechcą samo- 
dzielnie opanowy'wać teorię i prak” 
tykę łucznictwa. Ci znajdą w na- 
szych artykułach cały szereg rze- 
czy, które ułatwią pracę produkty” 
wną, świadomą i fachową. 

Jeżeli przyjmiemy wrzesień za 0- 
kres szczytowej fazy „formy“ i koń- 
cowy punkt treningu, to musimy u- 
stabić, jako punkt wyjścia — maj. 
Cztery miesiące, to dosyć na орапо- 
wanie łucznictwa, wystarczające do 
wzięcia udziału w zawodach. W ża- 
dnym jednak wypadku ше wystar- 
czą dwa miesiące, ałbo tak, jak do- 
tychczas bywało — dwa tygodnie, 

Czas ten rozkładamy w tem Spo” 
sób: miesiąc — szczegółowe ора- 
nowanie postawy i techniki strzału, 
trzy miesiące — racjonalny trening 
i polepszanie wyników. 

Mogłoby się wydać, że miesiąc— 
te zadużo na naukę głównych 2а- 
sad — jednak doświadczenie mówi 
inaczej. Nauczyć się strzelać można 


iw ciągu tygodnia, ale umiejętność, 
zdobyta w tak krótkim czasie nie 
będzie jeszcze wyuczoną na pamięć, 
dokładną i nieomylną. Przyjdzie ta- 
ka faza, że coś stanie na przeszko- 
dzie, łucznik zmanieruje się — dwa 
dni temu łucznik strzelał dobrze — 
większość strzał była w tarczę — 
dziś ani jednej. Przyczyną w tym 
wypadku okazuje się zazwyczaj ja- 
kiś drobiazg: miewłaściwe ustawie- 
nie lewej lub prawej ręki, opieranie 
się na lewej zamiast na prawej no- 
dze, nieprawidłowa pozycja głowy, 


Wzorowa postawa łuczna, zademonstrowana 
przez instruktora P.Z.Ł. ob Łolcckiego 


zły zaczep palców na cięciwie i t. d. 
Wszystkie te rzeczy nie mogą być 
opanowane sumarycznie. Każdy 
fragmemt postawy, każdy ruch musi 
рус z osobna przestudjowany i opa: 
помапу. Nigdy nie da się odrazu u- 
zgodnić całości — prócz tego każdy 


początkujący musi sobie wyrobić 
odpowiednie grupy mięśni (barki, 


nadgarstki, mięśnie palców, prawe 
podudzie), co wymaga minimum 
miesięcznego okresu czasu.. Dopiero 
kiedy zmechanizujemy ruchy — ро- 
stawa i strzał przychodzą same z 
siebie, bez obmyślania i zastanawia” 
nia się. 

Nie trzeba się nigdy w początko” 
wej fazie treningu zrażać wynika- 
mi, które z reguły są nierówne i nie- 
pewne. Pierwsze dwa tygodnie na- 
leży przeznaczyć na wypracowanie 


prawidłowej postawy, a dopiero dru- 
gie dwa zużyć na naukę celowania 
i trafiania. Nie znaczy to żebyśmy 
w pierwszym okresie treningu nie 
mieli wcale strzelać i celować, po- 
prostu w czasie strzału w pierwszym 
okresie zwracamy usiłną uwagę na 
koordynację ruchów — nie żądając 
od siebie wyników, w drugim zaś 
okresie stosujemy mimowoli to, cze” 
gośmy się nauczyli w pierwszym,— 
a uwagę skupiamy na technice strza- 
łu. 


Postawa łuczna. 


Oto. są wskazówiki па pierwsze 
dwa 'tygodnie pracy początkującego 
łucznika*). 

Przestrzegać, aby ciało było 
zwrócone lewym bokiem do celu, 
wyciągnięte lewe ramię stanowi 
przedłużenie linji barków, równole* 
głej do linji bioder. Pierś do góry, 
głowa wyprostowana, zwrócona w 
kierunku strzału. Linia prosta, łą- 
cząca łucznika i cel przechodzi przez 
pośladki, tak że łucznik stoi nieco 
naprawo od celu. Stopy rozwarte na 
zewnątrz, ustawione jednakowo w 
odległości оа siebie 25 — 60 cm. 
(rys. obok). Rozstawienie stóp zależ* 
ne od odległości celu a więc: do 40 
m. — 25 cm., 80 m. — 60 ст. Ciężar 
ciała opiera się na prawej nodze. 


Trzymanie łuku. 


Dłoń ujmuje za majdan, tak, żeby 
kciuk przypadł na Środek ciężkości 
łuku, nad dłonią wystaje 1% — 2 
ст. owiniętej części majdanu. Spoj 
rzeć na gryfy i sprawdzić czy górne 
ramię (gryf wygięty) jest w górze. 
Łuk w wyciągniętej ręce prostopa* 
dły do ziemi — niepochylony w 
prawo ani w lewo. Przegub ręki 
prosto — unikać wyginania przegu- 
bu do wewnątrz, które pozornie u- 
łatwia trzymanie łuku, ale powoduje 
uderzenie cięciwy w rękę, co znów 
źle wpływa na celność strzału. Mai: 
dan zwrócony grzbietem nieco w 
lewo (brzuściem w prawo). Раісе 
na majdanie mocno zaciśnięte, we- 
wnętrzne mięśnie dłoni, szczególnie 


*) Wskazówki podane poniżej, nie są 
teoretycznym wykładem przedmiotu (е 
mogący korzystać z pomocy instruktora 


znajdą wykład w podręczniku por. A. Za- 
rychty „Łuk i łucznictwo oraz „Rycerski 
sport“) jest to raczej wyliczenie wszystkich 
szczegółów, o których trzeba ustawicznie 
pamiętać stosując teorję w praktyce. 
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poduszka u nasady wielkiego palca 
ściśle przylegają — uchwyt silny, 
ale nie kurczowy. Mięśnie barku lek- 
ko naprężone. Ręka wyciągnięta i 
wyprostowana jaknajdalej. 


Nakładanie strzały. 


Łuk trzymamy koło biodra pozio- 
mo w wyciągniętej lewej ręce, Cięci- 
wa między ręką a biodrem. Trzema 
palcami prawej dłoni ujmujemy za 
strzaly nieco powyżej bełtu (4 dłu- 
gości strzały). Kładziemy strzałę 
pierwej na maidan (promień strzały 
dotyka w 'з długości) — przychwy* 
tujemy palcem wskazującym lub 
kciukiem ręki, trzymającej maidan, 
potem palcami prawej ręki, nasuwa- 
ту rowek na cięciwę — uważając 
żeby strzała była prostopadła do 
cięciwy. Dobrze jest oznaczyć ni- 
teczkami miejsca na cięciwie i maj 
danie, gdzie spoczywa strzała — 
zaoszczędzi się przez to dużo trudu. 
Sprawdzić czy piórko prostopadłe 
stanowi górną (przy postawie do 
strzału lewa) część Бейш — inaczej 
piórko to psuje się ocierając się o 
majdan. Od szybkiego i wprawnego 
nałożenia strzały, częstokroć dużo 
zależy ma zawodach, gdy się ma 
czas ograniczony. Czynność nakła- 
dania strzały mie powinna trwać 
dłużej niż 3 sekundy, 


Napinanie łuku, 


Każdy łuk sportowy ma dwie cy- 
fry koło majdanu. Górna cyfra wska- 
zuje ilość funtów ang., jaka jest po- 
trzebna do normalnego napięcia łu- 
iku.Cyfra dolna wskazuje ilość cen- 
tymetrów możliwego odciągnięcia, 
Np. 41 i 70 — to znaczy, że łuk jest 
odciągnięty z siłą 41 funtów ang. z 
chwilą, kiedy odległość cięciwy od 
brzuśca wyniesie 70 cin. Należy u- 
ważać żeby tych liczb nie przekro- 
czyć 'przez pnzeciąganie cięciwy po- 
nad oznaczoną ilość centymetrów i 


NA STRZELECKIM STANOWISKU 


ST. RZEAZESĘ 
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przez zbyt długie przytrzymywanie 
napiętej cięciwy, gdyż w ten sposób 
łatwo jest złamać łuk, co często zda- 
rza się początkującym, którzy zbyt 
gorliwie próbują swoich sił na sprzę- 
cie, Łuk złamać nie sztuka — leży to 
w granicach możliwości nawet sła- 
рево mężczyzny, sztuką jest obcho- 
dzenie się ostnożne i umiejętne. Pod- 
czas pierwszych lekcyi powinno się 
napmać łuk bez strzały: przyjmuje 
się postawę, prawą rękę zarzuca się 
górą w kierunku cięciwy i zaczepia 
się cięciwę końcami trzech palców. 
Pozostałe palce, kciuk i mały 
palec zwisają luźno.  Ciągniemy 
cięciwę ruchem płynnym, a powol- 
nym w kierunku prawej części pod- 
bródka, tak, żeby w momencie пај- 
większego napięcia palce z cięciwą 
znalazły się poniżej twarzy dokład- 


krywa się z łukiem — prawe oko 
przez cięciwę widzi górne ramię łu- 
ku. Pamiętać o położeniu prawego 
łokcia, równoległem do lewej ręki. 
wraz z ręką — nie puszczając pul 
ców. Ćwiczenie to trzeba przerabiać 
aż do nabycia wprawy. 


Wypuszczanię strzały, 


Po nałożeniu strzały przenieść 
łuk w lewo i w górę do położenia 
poziomego. Odciągnąć cięciwę i w 
momencie, gdy ręka dojdzie do pod- 
bródka zsunąć palec z cięciwy ru- 
chem jaknajlżejszym, a szybkim, nie 
troszcząc się ю to, dokąd strzała pói- 
dzie. Wypuszczanie strzał w prze- 
strzeń ma tę swoją dobrą stronę, że 
nie odwleka uwagi w kierunku celu, 
co jest ważne, gdy nie powinno się 


+ 
Dorośli, młodzież i dzieci z zamiłowaniem uprawiają sport łuczny 


nie pod prawem okiem. Do prawi- 
dłowego ustawiania ręki z cięciwą 
względem twarzy trzeba się odrazu 
przyzwyczaić, gdyż jest to iedno z 
najważniejszych szczegółów przy 
strzelaniu. Naciągnięta cięciwa po- 


myśleć o nazbyt wielu rzeczach od- 
razu.  Sprawdzianem poprawnego 
wykonania ćwiczenia jest lot strza- 
v. Dobrze puszczona strzała idzie 
bez wahań i kołysań się w kierunku 
prostym. Łotocki. 


Broń і amunicja 


W kilku słowach określimy rodzaje uży- 
wanej broni i amunicji, przypominając w tem 
miejscu. że na omawianych strzelnicach po- 
sługujemy się t. zw. bronią małokalibrową i 
odpowiednią do niej amunicją. 


Do tej pory nie posiadamy w sprzedaży 
ані polskich karabinków małokałibrowych, 
ani też polskich naboi. Wyrażamy tutaj na- 
dzieję, że konkretne próby, czynione przez 
„Zakłady Amunicyine Pocisk“ dadzą nam 
wypróbowanej dobroci nabój, najbardziej po- 
trzebny do strzelań małokalibrowych -— 
„Short“ oraz „long rifle“, zaś państwowa 
fabryka karabinów jeszcze w tym roku po- 


stara się oddać w ręce młodzieży polskici 
własny typ karabina małokalibrowego. 

Gdyby nawet nie chodziło o zaoszczędze- 
nie w naszym ogólnym budżecie państwowym 
tych setek tysięcy złotych, które idą na za- 
kupywaną -broń i amunicję małokalibrową, 
musi nam chodzić o konsekwentne realizówa- 
nie programu wyszkolenia strzeleckiego, cze- 
go nie da się uskutecznić bez własnych ty- 
pów broni i amunicji. 

Obeonie najbardziej rozpowszechnionemi 
u nas i zarazem najtańszemi są karabinki 
wyrobu niemieckiego. Wspomnimy tutaj o ty- 
pie „Geco“, „Mauser“, szczególniej ten osta- 
tni, ze względu na podobną budowę do kara- 


binu tego samego systemu. jest u nas dość 
szeroko propagowany. 

Z innych ‘typów popularnemi są belgij- 
skic. „Browning Bayard F. N. (Fabrique 
Nationale) oraz francuskie „Lebella*, „Buf- 
fallo-Lebel", „la Francaise" i „Flobert 

Ceny powyższych karabinków wobec o- 
statnio podniesionych ceł wynoszą od 80—200 
złotych. 

Co się tyczy amunicji, zanim otrzymamy 
wspomnianą powyżej amunicję polską, strze- 
lać musimy amunicją zagraniczną. Do 560 
mtr. strzelamy shortami, powyżej пеј odle- 
głości long rifle'ami. Cena 100 szt. waka sie- 
od б—-8 złotych. 


Nr. 20 


БЕЛЕ О уда дб БА е 


Na marginesie 


Drużynowy Rymka 


Nadszedł czas, że drużynowy 
Rymka odpruł dwie belki czerwie- 
miejące na kołnierzu i orła strzele- 
ckiego z rękawa. Wdział tak ze 
szpecony mumdur strzelecki, chwy- 
cił silną garścią kuferek, wypycha- 
my przez całą famułę pracowicie 
przysmakami, uścisnął poraz ostat- 
ni lubą dziewczynę i wskoczył do 
wagonu, drąc się z otwartego okna 
do stojących na peronie kolegów: 
„Cześć strzelcy!“ 

Pociąg sapnął rozgłośnie, i ru- 
szył, a w odzewie nadłeciały poże- 
gnalne słowa z peronu: „My, Pier- 
wsza Brygada“. 


Drużynowego Rymkę coś za ser- 
ce ścisnęło, za grdykę ułapiło i trzy- 
malo długo, długo, że słowa wy- 
ksztusić ze siebie nie mógł, jeno pa- 
trzat i patrzał w jasny pieron, coraz 


więcej pochłaniany przez cienie 
nocy. 

Opanował się jednak i począł 
rozglądać :ро przedziale  zapełnio- 


nym rekrutami. Wszystko prawie 
było pijane, a jeszcze pociągało 7 
flaszek, drąc się przytem niemiło- 
siernie. W międzyczasie wybucha- 
ły swary i krzyki, prędko likwido- 
wane kutakiem lub obcasem. 

Tfu, do diabła! pomyślał Rymka, 


to ci rekruty zamazane, trza tu 
zrobić porządek i zaczął... ad wy- 
szukania sobie miejsca. 

Potem jął opowiadać przeróżne 


przygody wojskowe — strzeleckie, 
trochę prawdziwe, a trochę tak do 
pucu, przecie imusi rekrutom iakoś 
zaimponować — klął przytem јак 
stary wiarus, wiadomo nie darmo 
jest drużynowym... 

Świt szary już dawno  wsączał 
się przez okna wagonu. Ukazała się 
zapadła: stacyjka. W dali widnieją 


dlugie. czerwone budynki, to ko- 
szary, 
Bractwo budziło się i wysypy- 


ważo zwolna i milcząco na peron, 
gdzie już patrole z „gromnicami* 
czekaty. Poszedł i Rymka, pobrzę- 
kując licznemi  „mendaljami* spor- 
towemi na piersi, a w kieszeni Ści- 
skał świadectwo z II kursu p. w. 

Wszyscy dopytywali eskortę a 
co, a jak, jeden tylko Rymka mil- 
czał dumnie. On przecież stary żoł- 
nierz, ba — drużynowy, roił sobie 
jeno w skrytości ducha sny o wiel- 
kości wojskowej. 

Przyszli do koszar. Rymka. prze- 
wodził swej garstce, a tu wyłazi 
gdzieś, skądś marny „freitrzyna* i 


Chwycił więc miotłę i gorliwie zamiatać począł.. 


prosto z mostu z pyskiem, tak na 
wszystkich. 

Rymka obejrzał się ma swe me- 
dale i nie wytrzymał, a wygarnął: 
„te freiter, zamknij się. tu drużymo- 
wy do ciebie gada“. 

Lecz o dziwo, miast ciszy roz- 
chułał się jeszcze większy potok 
wymyślania, a na zakończenie pa- 


Nowomianowany Dyrektor 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 


ALEKSANDER KREUTZ 


wypróbowany przyjaciel Związku Strze- 

leckiego. Życzymy mu na nowej, zaszczytnej 

i wielce odpowiedziałnej placówce po- 
myślnej pracy, 


Чо z ust pana freitra krótkie a so- 
czyste: „za tę mietłę chwyć, na ko- 
rytarz biegiem marsz“. 

Rymka namyślał się przez chwile 
co robić, ale przyszło mu do gło- 
wy, że dobry przykład  rekrutom 
dać trzeba, „przecież drużynowym 
jest. Chwycił więc miotłę i gorliwie 
zamiatać począł, tylko wolną ręką 
zerwał „mendale* i schował je do 
kieszeni, : 

Tak skończyły się złote sny o 
wojsku, a zaczęła żmudna służba 
drużynowego Rymki... 

J. W, Banachowicz. 


Dzieje III Oddz. Żeńskiego 
w Łodzi 


Zaczęło się od stwierdzenia przez II od- 
dział męski w Łodzi, braku kobiet w sekcji 
dramatycznej. który dawał się dotkliwie od- 
czuć przy obsadzaniu ról w poszczególnych 
sztukach. A że statut mówi, że w oddziele 
mogą pracować tylko członkowie, więc też 
kmdt. oddz. ob, Rogowski powziął myśl za- 
łożenia oddziału żeńskiego. 

Po tygodniu było już 30 kandydatek, 
które na zebraniu organizacyjnem w dniu 
15 listopada 1926 r. zgłosiły swą przyna- 
lecżność do Związku, 

Początkowa praca oddziału, odbywająca 
się trzy razy w tygodniu, obejmowała tyłko 
dział kulturaino-oświatowy, gdyż chodziło 
o to, by strzelczynie dokładnie zapoznały 
się z ideologią Związku. Powoli jednak za- 
częły one mieć pretensje i do prac innych, 
pomyślano więc i o p. w. Kmdt. oddz. za- 
czął prowadzić  musztrę, szkołę strzelca, 
służbę wewnętrzną, organizację armji i po- 
bieżnie służbę gazową. 

Władze oddziału postanowiły zaopatrzyć 
oddział we własne siły instruktorskie, to też 
wysłano na I żeński kurs gospodarczy w 
Warszawie ob, Hankównę, która po dwu- 
miesięcznym pobycie na nim wróciła z bardzo 
dobrym świadectwem i została kmdtką od- 
działu. Drugi kurs gospodarczy ma już z 
ПЕ oddziału z Łodzi dwie strzelczynie. | 

Sezon letni przechodzi dla oddziału pod 
znakiem sportu, gdyż ćwiczy on lekkoatlety- 
kę, programową gimnastykę i strzelanie z bro- 
ni małokalibrowei. Daje się jednak dotkliwie 
odczuwać brak przyrządów sportowych, bo- 
iska, jakiejkolwiek pływalni, a nawet kostju- 
mów, Aby zdobyć jakiś fundusz na różne 
niezbędne potrzeby, urządzaliśmy imprezy, 
jak herbatki i wieczorki, ałe niezawsze się 
one udawały i zamiast powiększyć stan ka- 
sy, często przynosiły deficyt. 

Na obozy letnie, organizowane w roku 
ubiegłym przez Kmdę:Główną wyiechały do 
Grzędzić ob, ob. Hankówna i Jaskólska, zdo- 
bywając na nich spory zasób wiedzy, z któ- 
rej i oddział skorzystał. 

Ostatni rozkład zajęć obejmuje tygodnio- 
wo 6 godzin (gimnastykę, gry i zabawy, sek- 
się dramatyczną, pogadanki, wykłady, dys- 
kusje) nie licząc niedzieli, przeznaczonej na 
strzelanie z broni małokalibrowcej. oraz pro- 
ponowanych treningów przed  Marszem 
Szlakiem Kadrówiki. 

I. Środkówna, 


SIER Z EEE G 
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VII WALNY ZJAZD DELEGA 


PORANNE OBRADY ZJAZDU 


Już od godziny 10-tej rano wielka sala 
Stowarzyszenia  Urzędników Państwowych 
zuczyna zapełniać się delegatami oddziałów 
i przedstawicielami pokrewnych - organizacji. 

w pierwszym rzędzie zajmują miejsce 
minister Sławoj - Składkowski, wice mini- 
ster rolnictwa Janicki, radca ministerialny 
Szumlakowski komandor Świrski, płk, Ul- 
rych, dyrektor Szubartowicz, poseł Burda 
i szereg innych wybitnych osobistości. 

Wśród delegatów przeważają mundury 
strzeleckie, więcej ich od cywilnych przed- 
stawicieli zarządów. 

O godz. 11 min. 15 na podjum ukazuje się 
Prezes Związku Strzeleckiego ob. dr. Dłu- 
ski. Otwierając VII Walny Zjazd Delegatów 
Zw. Strzeleckiego ob, Prezes wygłosił krót- 
kic przemówienie. 


Przemówienie Prezesa 
dr. DłuskKiego 


Na wstępie ob. Dłuski wita Ministra 
Składkowskiego, dziękując mu za zaszczy- 
cenie Zjazdu swą obecnością, wiceministra 
Janickiego, komandora Świrskiego i ppłk. 
Ulrycha, poczem wita delegatów Związku 
i przedstawicieli stowarzyszeń społecznych. 
Następnie zaznacza, że o pracach Zw. Strze- 
leckiego mówić nie będzie, bo „wszyscy 
otrzymali sprawozdania i mogą, rzuciwszy 
okiem na cyfry, powziąć wyobrażenie o tem, 
co Związek Strzelecki w ciągu b. r. 
dokonał. Chciałbym zaznaczyć tylko, że 
stale i nicodwołalnie jesteśmy wiernymi pań- 
stwowości Polskiej, t. zn. że Państwo Polskie, 
jego byt, jego niezależność, całość jego gra- 
nic są najwyższym naszym ideałem, a sztan- 
dar, pod jakim walczyliśmy od początku ist- 
nienia Związku Strzeleckiego, walczyliśmy cy- 
wilnie, t. zn, podnosząc kulturę i oświatę, 
stwarzając rozmaite ośrodki, mające па ‘celu 
wychowanie fizyczne, jest sztandarem naj- 
większego Polaka w Polsce w chwili obecnej 
i może w ciągu całych dziejów Polskich — 
Marszałka Piłsudskiego". 

Po tych słowach na sali rozlegają się 
okrzyki: „Niech żyje Marszałek Piłsudski!“ 
i żywiołowa manifestacja ma cześć Pierwsze- 
go Strzelca przerywa na dłuższą chwilę 
przemówienie ob. Prezesa, poczem konty- 
nuuje on swą mowę. 

„Nazwałem Marszałka Piłsudskiego naj- 
większym człowiekiem w Polsce w chwili 
obecnej, czy może jednym z największych 
w ciągu naszych dziejów, dlatego, że praco- 
wał w chwili krytycznej, w chwili upadku 
duchowego, w chwili kompietnej utraty wia- 
ry w to, że może być kiedyś niepodległość. 
Jeden Marszałek Piłsudski w chwili tej myślał 
o miej, Gdy jedni піс wierzyli, drudzy się 
uśmiechali, bo myśleli, że jak jest, tak być 
powinno. że powinniśmy pozostawać w trzech 
zaborach. Магіміаіу nasze sumienia, By- 
liśmy albo austrjakami, albo moskalami, albo 
jeszcze gorzej — prusakami. 

„Otóż Marszałek Piiłsudski pierwszy roz- 
niecił iskrę wiary w to, że możemy być Nie- 
podległym Państwem Polskim i gdy wyru- 
szył pierwszy w dniu 6 sierpnia z Krakowa, 
to chociaż przyłączył się do władzy austrjac 
kiej, świeciła mu zawsze jedna туі, myśl 
Niepodległej Polski i zawsze czekał tego, 
że dziś upadnie Rosja, potem Niemcy i 
wreszcie Austrja. 

„Po tem krótkiem przemówieniu będę mu- 
siał spełnić bardzo przykry obowiązek, mia- 
ncwicie wspomnieć tych wszystkich, którzy 
opuścili Związek Strzelecki, 


„Przedewszystkiem mamy dziś 13 maja. 
drugą zrzędu rcznicę wypadków majowych. 

„Przypominam, że Związek Strzelecki 
wziął niesłychanie czynny udział w wypad- 
kach majowych zupełnie samorzutnie, 

„Prosiłbym o uczczenie przez powstanie 
tych wszystkich, którzy zginęli podczas wy- 
padków majowych, lub też ponieśli bardzo 
ciężkie rany i zostali inwalidami.** 

Na sali rozlega się okrzyk „Niech żyją 
wypadki majowe!“ Zaraz ро nim pada dru- 
gi: „Niech żyje Marszałek Piłsudski!“ Długo 
niemilknące owacje. 

Gdy się uciszyło, ob. Prezes odczytuje 
listę strzelców zmarłych w roku 1927, któ- 
rych pamięć Zjazd uczcił przez powstanie. 

Następnie ob. Prezes proponuje na prze- 
wodniczącego Ziezdu prezesa okręgu lwow- 
skiego, ob. Schmała, 

Kandydaturę tę przyjęto hucznemi okłas- 
kami i okrzykami: ; Niech żyje!“ 


Przemówienie ob. Schmala 


„Bardzo serdecznie dziękuję za wybór na 
przewodniczącego dzisiejszego Ziazdu i wzy- 
wam was, abyście stali na wysokości swego 
zadania i aby obrady miały istotnie charak- 
ter państwowo-twórczy. Zapraszam do sto- 
łu prczydjalnego сой. ob. sen. Nocznickiego, 
prof. Jakubskiego, posła Złotnickiego, аг. 
Kaplickiego, Frydrychowicza, zaś па sekre- 
tarzy ob, ob. Grzybowskiego i Charzewskie- 
ко“. 

W tym momencie ukazuje się na sali Mi- 
nister Dobrucki, witany oklaskami. 

Zjazd przyjmuje zeszłoroczny regulamin 
obrad i zaproponowany porządek dzienny. 


Depesze powitalne 


Następnie przewodniczący Zjazdu ob. 
Schmal odczytuje nadesłane depesze i listy 
powitalne. 

Biskup dr. Bandurski 
następującej treści: 

„Obradom waszym niech towarzyszy 
wielka myśł twórcza organizująca jednolitą 
siłę wewnętrzną polskiego państwa, Cześć. 
Biskup Bandurski.'' 

Od Marszałka Sejmu Ignacego Daszyń- 
skiego nadszedł list tej treści 

„Czcigodny Panie Prezesie! 

„Dziękując za zaproszenie, a nie mogąc 
z powodu chwilowego niedomagania przy- 
być, przesyłam serdeczne życzenia pomyśl- 
nych obrad i rozwoju „Strzelcowi*. 

„Oby tradycje pierwszego „Strzełca'* by- 
ły zawsze w Waszej wielkiej organizacji ży- 
we i silne! 

„Z wyrazem głębokiego szacunku Ignacy 
Daszyński.'* 

Pozatem nadeszły depesze od gen. Skier- 
skiego, gen. Norwid-Neugebauera i gen. Po- 
powioza oraz ой wojewody krakowskiego 
Darowskiego, wileńskiego Raczkiewicza i 
śląSkiego Grażyńskiego. Należy odnotować, 
że życzenia pomyślnej i owocnej pracy na- 
desłał również Klub sportowy „Warszawian- 
Ка“, jeko jedyna organizacja sportowa. 


nadesłał depeszę 


Przemówienia powitalne 


Pierwszy na podjum ukazuje się dr. Or- 
łowicz, który przemawia imieniem Zw. Pol- 
skich Zw, Sportowych. 

„Muszę podkreślić z wielkim uznaniem, 
że Zw. Strzelecki w ostatnich latach stał 
się potężną organizacją, nietylko w dziedzi- 
nie wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego, ale również wielką orga- 


nizacią, odgrywającą poważną rolę sportową 
w naszem społeczeństwie. 

„Świadczą o tem sprawozdania sportowe. 
Podkreślam to 2 uznaniem tem większem, że 
Zw. Strzelecki jest tą organizacją, krzewią- 
cą życie sportowe wśród warstw ludzi, do 
których inne organizacie sportowe nie mają 
dostępu i dlatego przykładam wielkie znacze- 
ше do tej pracy sportowej Związku. 
Pozwałam sobie życzyć pomyślnego rozwo- 
ju Związku Strzeleckiego i jego prac sporto- 
wych. 

Następnie przemawiał ob. Czerwiński, 
Imieniem Centralnego Zw. Kółek Rolniczych 
i Koła Młodzieży Wiejskiej, 

„W pracy naszej w terenie wśród szero- 
kich mas ludu wiejskiego spotykamy się Dar- 
dzo często i dlatego też mam wrażenie, że 
znamy się dobrze ze Zw. Strzeleckim, 

„Nie chcąc zabierać więcej czasu Zjaz- 
dowi, składam życzenia, ażeby i dzisiejszy 
Ziazd przyczynił się do dalszego, potężnego 
rozwoju Związku Strzeleckiego.“ 

W imieniu dcy Ok, I gen. Wróblewskiego 
zjazd powitał płk. De Lavaux. poczem za: 
brał głos przedstawiciel Zw. Straży Pożar- 
nych Rzplitej p. Stromejer. 

„Strzelec, jako placówka, która krzewi 
kulturę, tężyznę duchową, jest naszą sio- 
strzaną instytucją, „która pracuje z nami 
bardzo blisko i często na wielu rozrzuconych 
placówkach Rzeczypospolitej, Witając Чеп 
Zjazd, ślę Wam tylko jedno życzenie — 
abyście wszyscy obywatele, którzy jesteście 
zapisani do Związku Strzeleckiego, w imię 
tych szczytnych zadań, jakie spełniły !.egio- 
ny i jaką Wam zostawiły w tradycji, dalci 
ten sztandar nieśli ku pożytkowi Ojczyzny 
i abyście zawsze bronili tego, który tę ideę 
stworzył, Niech żyje Marszałek Piłsudski! 

Na podjum ukazuje się poseł Burda, 


Ob. Burda: Obywate i Obywatelki 

Imieniem Bezpartyjnego Bloku Posłów i 
Senatorów Współpracy z Rządem przypadł 
mi tu zaszczytny udział przywitać Wasz 
Zjazd, a czynię to tem chętniej i serdecz- 
niej, że jako wychowanek idei strzeleckiej 
dzisiaj mogę z promienną duszą patrzeć na 
ten Wasz liczny Ziazd, stwierdzając że ta 
idea rozbudzenia najpiękniejszych i najszla- 
chetniejszych dążeń, które się zamykają w 
naszej martyrologii niepodległościowej, nie 
wygasła, u w niepodległej Polsce tak pięknie 
przez Was się rozwinęła i tak, jak przed 
wojną, wśród ogólnej bierności, wśród ogól- 
nego zdeprawowania, wśród ogólnego po- 
niżenia godności narodowej, byliśmy jako 
Strzelcy jedyni, którzy się przeciwstawiali 
tei łodzi pełnej trupów i którzy rozbudzili 
duszę narodu i spowodowali zdobycie nie- 
podległości narodowej, tak Wam dzisiaj Pa- 
nowie, którzy iesteście spadkobiercami idei 
honoru narodu, życzę, ażeby patrząc na ten 
powszechny  utylitaryzm wśród młodzieży 
dzisiaj panujący, na tę bierność umysłową, 
która jest wynikiem powojennym, ażebyście 
z nią skutecznie walczyli i rozbudzili w tych 
młodych duszach polskich ten piękny rene- 
sens myśli narodowej, którego reprezentan- 
tami byli przywódcy powstań polskich i ży- 
czę Wam, ażebyście w tej pracy mieli 
zawsze przed wyobraźnią swoją. to wielkie 
przykazanie wieszcza, że „trzeba twardo 
wśród narodu swego stać, myślą bić, cho- 
rągiem rwać i świecić czynu tarczą własna.“ 

Przewodniczący wita prezesa honorowe- 
go Zw. Strzełeckiego ob. Sieroszewskiego i 
zaprasza go do zajęcia miejsca w prezydium. 
Zjazd zgotował wielkiemu mistrzowi myśli 
i słowa długoniemilknącą owację. 
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„WIĄZKU STRZELECKIEGO 


Gdy się uciszyło, zabrał głos mec. Rad- 
licki imieniem Zarządu Głównego Zw, Legjo- 
nistów. 

„Witam Was tem serdeczniej, że meto- 
da prac Waszych odcina się od innych prac 
dotychczasowych, że w pracy Waszej mó- 
wicie w pierwszym rzędzie o obywatelach, 
v obywatelskim obowiązku wobec Państwa, 
ўе te metody pracy wdrażają w nowe poko- 
łenie chęć do pracy dla Państwa. Witam 
Was tem serdeczniej, że nasza myśl legiono- 
wa łączy się z Waszą myślą, nasze dążenia, 
są Waszemi dążeniami i celami. Oby te 
wspólne nasze wysiłki wyrosły w najpięk- 
niejszy kwiat mocarstwowego rozwoju Pol- 
ski silnej i potężnej”. 

Mir. Mirski-Woleński witał Zjazd w i- 
mieniu d-cy O.K. II gen. Junga, zaś kpt. Oku- 
іскі w imieniu dcy OK. Ill—gen. Litwinowi- 
cza, poczem zabrał głos red. Delinikajtis, któ- 
ry reprezentując Zw, Powstańców Górnoślą- 
skich, powiedział międy innemi: „My pow- 
stańcy > wami strzelcami niejednokrotnie 
spotykaliśmy się we wspólnych szeregach 
podczas walk powstańczych па Górnym 
Śląsku i wówczas mieliśmy możność prze- 
konać się, że najlepszym najbardziej oliar- 
nym materjałem był właśnie żołnierz ze 
Zw. Strzeleckiego. Wówczas, јак i zawsze 
zresztą, strzelcy wykazali swoją wielką 
wartość moralną i obywatelską, nigdy nie 
zawodząc pokładanego w nich zaufania“. 

Ostatni przemawia рік. Ѕугокотіа, wita- 
jąc Zjazd w imieniu Zw. byłych Uczestników 
Powstań Narodowych, poczem przewodni- 
сласу zarządza przerwę, celem przyjęcia Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Przybycie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Na dziedzińcu przybycia Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej oczekiwali ministrowie 
gen. Sławoj-Składkowski i Dobrucki, prezes 
honorowy Związku ob, Sieroszewski, władze 
Związkowe z prezesem dr. Dłuskim na czele 
i prezydjum zjazdu. 

Zboku ustawiła się strzelecka kompania 
honorowa pod dowództwem ob. Żochowskie- 
go oraz orkiestra, która powitała Pana Pre- 
zydenta hymnem narodowym. 

Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
który przybył o godz. 12-еј, towarzyszyli 
płk. Zahorski płk. Fryda i kpt. Matuszew- 
ski. 

Po przyjęciu raportu i przywitaniu się 
z oczekującemi Go Ministrami i przedstawi- 
cielami Związku, Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wszedł długim szpalerem oficerów 
strzeleckich na salę obrad. 

Uczestnicy Ziazdu zgotowali Mu entuzja- 
styczne przyjęcie, Okrzykom na cześć Gło- 
wy Państwa zda się nie było końca. Pan 
Prezydent z uśmiechem na ustach kiłkakrot- 
nie umosił się z fotelu i ukłonem dziękował 
za te obiawy czci i miłości. 

Skoro na sali zapanowała cisza, zabrał 
głos przewodniczący zjazdu ob, Schmal, wi- 
tając w krótkich słowach Reprezentanta 
Majestatu Rzeczypospolitej. 


Przemówienie ob. Schmala 


„Szanowny Panie Prezydencie. 

„Zjazd dzisiejszy reprezentuje 300,000 
członków Związku Strzeleckiego. W imieniu 
tych wielkich rzesz mam zaszczyt powitać 
Pana Prezydenta i najserdeczniej Mu po- 
dziękować, że zechciał łaskawie zaszczycić 
nasz Zjazd swą obecnością złożyć Mu 
ślubowanie, że jak dotychczas, tak i nadal 


‚ fiarnej służbie na rzecz Państwa, 


zawsze wiernie.stać będziemy na straży in- 


terecsów Rzeczypospolitej Polskiej. 
„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
żyje!“ 


niech 


Przemówienie 
gen. Sławoj-Składkowskiego 


Gdy przebrzmiały długotrwałe owacje na 
cześć Pana Prezydenta, znów zabrał głos 
ob, Schmal, 

„Udzielam głosu reprezentantowi rządu, 
ulubionemu i ukochanemu przez strzelców 
ministrowi жеп. Sławoj-Składkowskiemu ''. 

Ukazanie się na podjum Ministra powi- 
{апе zostało bardzo serdeczną demonstracją 
na jego cześć. 

Gen. Sławoj - Składkowski mówi krótko 
dobitnie. 

„Panie Prezydencie, 
watele! 

„Imieniem Rządu mam zaszczyt powitać 
Was, jako ośrodek mocnej, państwowo-twór- 
czej myśli polskiej w czasie pokoju i jako 
zastęp bohaterskich obrońców Ojczyzny w 
czasie wojny“. 

Znów grzmot oklasków. 


Przemówienie ppłk. szt. gen. 
Ulrycha 


Następnie przemawia рік. Ulrych. 

„Panie Prezydencie i czcigodne zebranie! 
Mam zaszczyt, jako Dyrektor Państwowego 
Urzędu W. Е. i P. W., który to Urząd zo- 
stał powołany celem współpracy z organi- 
zaciami społecznemi і związkami p. w.. po- 
witać wasz VII Zjazd Związku Strzeleckiego. 

„Mam pełne zrozumienie, jako członek 
jeszcze przedwojennej bratniej organizacji 
drużyn strzeleckich, dla tej wielkiej idei, 
którą przed wojną i obecnie w czasie po- 
Који reprezentuje Zw. Strzelecki. 

„Mam jednocześnie możność bezpośred- 
niej współpracy z wami Sz. Panic i Fano- 
wią, nietylko w dniu waszego wielkiego 
święta, waszego Walnego Zjazdu, ale w co- 


Obywatelki, Oby- 


dziennej, normalnej pracy, do której służ- 
bowo jestem odkomenderowany. 
„Mam również pełne zrozumienie tego 


faktu, że idea w, f. i p. w. wyszła z powi- 
jeków i przestała być tym  kopciuszkiem, 
którym była jeszcze 2 czy 3 lata wstecz. 
Albowiem my wszyscy wyznajemy niewąt- 
pliwie tę wielką prawdę, że na potędze i 


dzielności obywateli stać będzie potęga 
Rzplitej. Sądzę też, że organizacje р. W., 


które są wyrazem tej wielkiej prawdy, że 
trzeba wychowywać młode pokolenie w o0- 
powitały 
z należną radością fakt, że poraz pierwszy 
w Polsce Rząd Pierwszego Marszałka Polski 
wprowadził do budżetu kredyty przeznaczo- 
пе na wychowanie fizyczne. 

„Dłatego o tem mówię, że chciałbym, 
ażeby wszyscy przyjaciele wasi i moi przy- 
jaciele, nasi wspólni przyjaciele rozszerzyli 
w całem Państwie, w całem społeczeństwie 
iw naszych izbach ustawodawczych zrozu- 
zumienie, że kredyty przeznaczone na cele 
w. f i p. w. to są kredyty państwowe, to 
Są kredyty, które są koniecznością państwo- 
wą. Albowiem jeżeli w dniu dzisiejszym 
posiadamy olbrzymi zastęp młodzieży kar- 
lejącej w ciężkich warunkach wielkich ośrod- 
ków miejskich, to jest naszym obowiązkiem, 
te Środowiska zmienić i stworzyć tak wielką 
ilość boisk i terenów sportowych, na których 
młode pokolenie w szlacheinem współdzia- 
łaniu i współzawodnictwie będzie kształto- 
wało swoje charaktery i swoją dzielność i 
swoją tężyznę fizyczną, 


„Jeśli jesteśmy jednocześnie świadkami 
faktu, że na terenach zachodnich i wschod- 
nich w obu państwach z nami sąsiadujących 
związki p. w. stają się poprostu nową kon- 
cepcją armii, to trzeba i w Polsce wreszcie 
stanąć na stanowisku, że nietylko armia, 
nietylko policja ma reprezentować siłę zbroj- 
ną narodu na wypadek wojny, ale i wszyst- 
kie organizacje społeczne, które chcą repre- 
zentować dzielność narodową, jego siłę i 
potęgę państwową. 

„Fakt, że w dniu dzisiejszym w szeregach 
p. w. stale, systematycznie i codziennie 
ćwiczy zgórą 200 tys. ludzi, jest dowodem, 
Жс my — przysposobienie wojskowe urastamy 
w siłę i że ciężar gatunkowy tego zagadnie- 
nia jest z każdym rokiem potężnicjszy. 

„Jestto dla mnie dowodem, że z ciasnych 
zakamarków życia partyjnego, młode pokole» 
nie wychodzi na arenę innej roboty, roboty 
państwowo-twórczej. 

„Albowiem doskonale szanowni zebrani 
rozumiecie, że jeżeli w pewnym momencie 
przystąpiliśmy do formowanią terytorjalnych 
oddziałów p. w., .to zrobiliśmy to w poczu- 
ciu tej konieczności, że ofiarne młode poko- 
lenie, zaprawiane już w czasie pokoju do 
służby na rzecz państwa, młode pokolenie, 
które będzie szereg godzin w okresie tygo- 
dni i miesięcy, w okresie 2-ch do 3-ch lat 
znajdowało się w karnych szeregach p. w., 
to jest to pokolenie nietyłko przyszłych żoł- 
nierzy, ale tych żołnierzy- obywateli, któ- 
rzy po koniec żywota nie dadzą sobie wy- 
drzeć Niepodległości Polski. 

„Szanowni zebrani rozumiecie, że jeżeli 
korzystam z tego przemówienia powitalnego 
i mówię dłużej niż moi przedmówcy, to czy- 
nię to dlatego, że jestem powołany przez 
Rząd na stanowisko szefa Urzędu w. f. i 
р. W. który z tytułu swojej odpowiedzial- 
nej roboty jest w codziennej z wami współ- 
pracy. Dlatego też chciałem na tem zebraniu 
zadzierżgnąć osobiście mić naszej współ- 
pracy i stwierdzić, że zawsze opieram się 
na fakcie, że Związek Strzelecki był, jest i 
będzie czołową organizacją p. w., która na 
rzecz Państwa wychowuje młode pokolenie 
w stałej i systematycznej trosce o to, aże- 
by interes państwa dominował w duszy te- 
go młodego pokolenia nad wszystkiemi inne- 
mi interesami czy sympatjami (huczne okla- 
ski) i dlatego rozumiem Szanowni Państwo, 
że wasza wielka owacja na cześć Prezyden- 
ta Państwa, wasze owacje na część Pierw- 
szego Marszałka Piłsudskiego i przedstawi- 
cieli Rządu, są to owacje, które wypływają 
ze zrozumienia, że Zw, Strzelecki nie był, 
nie jest i nie będzie żadną partyjną orga- 
nizacją, ale był, jest i będzie ogólno pań- 
stwową organizacją, która za swoją dewizę 
postawiła: Niech żyje Wolna Polska po wie- 
czne czasy!“ 

Przemówienie ppłk. Ulrycha przyjęte zo- 
stało hucznemi oklaskami. 


Sprawozdanie ob. Dreszera 


Na przemówieniu płk. Ulrycha zakończy- 
ły się powitania Zjazdu i przystąpiono do 
następnego punktu porządku dziennego — 
sprawozdania Zarządu Głównego. 

Zabrał głos ob. Zygmunt Dreszer, sekre- 
tarz generalny. 

„Tegoroczne sprawozdanie nasze będzie w 
przeciwstawienia do lat zeszłych, krótkie, 
ze względu na to, że w rękach Waszych już 
znajduje się sprawozdanie drukoware, 

„Jeżeli zabieram głos, to przedewszyst- 
kiem dlatego, aby sprawozdanie to uzupełnić. 
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Faktem jest, że nie zawsze można wyrazić 
w druku to, co właściwie wyrazić należy. 

„W pierwszym rzędzie trudno jest wyra- 
zić tę żywą wdzięczność za stosunek do 
prac organizacji takiej jak nasza, w stosun- 
ku do tych wszystkich, którzy pracy tej 
pomagaią. 

„Proszę Obywateli, przeszliśmy rok cięż- 
ki, rok, który był niewątpliwie rokiem 
przełomowym w życiu naszej organizacji. 
Zżyci z terenem, stykając się z ciężkiemi wa- 
runkami polskiego życia, buntowaliśmy się 
nieraz przeciwko wielu ziawiskom, jakie są 
w tem życiu. e 

„Ма dzisiejszy Zjazd przybyliśmy 
pewnym dość znacznym dorobkiem, dorob- 
kiem. który może nie wyraża się tyle w 
materialnych zdobyczach, ile przedewszyst- 
-kiem w moralnych. 

„Przedewszystkiem w tem, że nauczy- 
liśmy się widzieć nasze własne błędy i że 
te błędy chcemy do głębi poprawie, Praca 
w tym kierunku jest rozpoczęta, praca w 
tym kierunku zatrzymać się nie będzie 
mogła. 

„Stwierdzić muszę i dalsze sukcesy. Jc- 
żeli do pewnego momentu przez szereg elc- 
mentów życia społecznego Polski byliśmy nie- 
jednokrotnie wyzyskiwani w tym czy innym 
kierunku, jedna strona robiła z nas białych, 
druga zbyt czerwonych, to rok zeszły јеѕі 
tym rokiem, kiedy te wszystkie rzeczy się 
uiejako uspokoiły, jak stwierdzamy w naszem 
sprawozdaniu. Związek uzyskał prawo oby- 
watelstwa wśród społeczeństwa.  Przesta- 
liśmy być tem czemś, co zaledwie tolero- 
wano tylko dlatego, że zdławić tego nie 
można było. 

„Jeżeli zostało to osiągnięte, to nietylko 
dlatego, że my sami zawdzięczając naszej 
pracy, staliśmy się czynnikiem niezbędnym 
w życiu Polski, stało się to i dlatego, że 
mieliśmy bardzo życzliwych, bardzo gorąco 
przejmujących się naszą sprawą przyjaciół. 

„A gdzież tych przyjaciół szukać? 

„Proszę Obywateli, jeżeli mam wymienić 
tych przyjaciół, to zacząć muszę w pierw- 
szym rzędzie od obecnego tutaj Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, co do którego Za- 
rząd Główny mógł stwierdzić, że istotnie 
jest naszym największym, naszym najser- 
deczniejszym przyjacielem i obrońcą, ota- 
czającym nas swą prawdziwie ojcowską opie- 
ką. 

„Proszę Obywateli, drugim takim przy- 
jucielem i obrońcą jest nasz protektor, nasz 
wódz Marszałek Piłsudski. 

„Stwierdzić muszę dalej stałą konsekwen- 
tną opiekę w stosunku do Związku Strzelec- 
kiego ze strony Rządu Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, reprezentowanego tutaj przez 
p. Generała Składkowskiego. 

„Stwierdzić muszę, że również wspópra- 
ca nasza z Państwowym Urzędem W. Р. і Р. 
W. kierowanym przez p, płk. Ulrycha, była 
stale oparta na wzajemnem zaufaniu i na 
wzajemnej współpracy. 

„Podkreślam, że mimo szeregu rzeczy, 
które odziedziczylimy w spadku po poprzed- 
nich latach cały szereg spraw został wy- 
równany i dzisiaj zupełnie spokojnie patrzeć 
możemy w przyszłość. 

„Proszę obywateli, kończę to krótkie mo- 
je przemówienie wzywając Was do przej- 
rzenia naszego sprawozdania i przedysku- 
towania ga. muszę jeszcze stwierdzić jedno: 
żadna opieka najserdeczniejsza,  najmilsza 
w stosunku do nas nie pomoże nic, jeżeli 
sami nie wcjrzymy w siebie, nic stwierdzimy 
swoich błędów i nie będziemy starali się 
tych błędów poprawić. 

„Zasada dawania zamian za to, co my 
dajemy, jest jedynie słuszna i jedynie moż- 
„liwa, regulująca stosunek między organiza- 


już z 


cią społeczną, a Państwem. Jest rzeczą nie- 
możliwą mieć pretensje do kogokolwiek, je- 
żeli samemu nie jest się w porządku i chciał- 
bym, ażeby przedstawicicie oddziałów. ор- 
wodów i okręgów te rzeczy do gruntu zro- 
zumieli a wówczas wicle rzeczy pod innym 
katem widzenia im się przedstawi'*. 


Sprawozdanie 
ob. Kierzkowskiego 


rzęsi- 
krótkie 


Komendanta Głównego przywitały 
ste oklaski, poczem wygłosił оп 
przemówienie. 

„Sprawozdanie Komendy Głównej zawar- 
te jest w ogólnem sprawozdaniu Zarządu 
Głównego. Nie będę wobec tego dotykał 
tego wszystkiego, co jest w tem sprawozda- 
Riu zawarte. „Chciałbym tylko zaznaczyć. 
Że są pewne dane, kióre ze względów ogól- 
no-państwowych nie mogą znaleźć swoicgo 
wyrazus*w sprawozdaniu drukowanem. To 


Obywatele zechcą 
Komendzie Głównej. 

„Bóle troski, jakie miała Komenda Głó- 
wna, były bólami i troskami całej Organizacji 
i to co ja tutajsodczuwałem, czy to w po- 
staci mojej własnej niezaradności, czy też 
w postaci braków, to: sumo Obywatele w naj- 
niższych naszych jednostkach odczuwali i o 
tem też nie będę mówił. 

„Całe moje sprawozdanie zawiera się ra- 
czej w jednem tylko słowie: „Naprzód!“ i 
chciałbym, ażeby to słowo wypisane było 
w programie Komendy Głównej na rok 
ehceny. 


zrozumieć i wybaczyć 


Przerwa 


Po sprawozdaniach Zarządu, ob, Dreszer 
odczytuje w zastępstwie nieobecnego prze- 
wodniczącego Komisji Rewizyjnej jej wnio- 
sęk. poczem zarządzono przerwę, w czasie 
której Pan Prezydent Rzeczypospolitej opu- 
ścił Zjazd. Następnie ukonstytuowano Ko- 
misię i ogłoszono przerwę obiadową. 


OBRADY KOMISY J 


W przerwie obiadowej obradowały komi- 
sic: sportowo - strzelecka, oświatowa i pra- 
cy kobiet (które następnic połączyły się w 
jedną kom'się wychowania obywatelskiego). 
skarbowa. wnioskowa i komisja - matka, 


Podajemy skład poszczególnych komisji, * 


uwagi o ich obradach oraz uchwalone wnio- 
ski. 

7 poszczególnych komisii wnioski przy- 
chodziły na komisję wnioskową, która je u- 
zgadniała. Komisja ta pracowała w następu- 
jącym składzie: przewodniczący ob. Kierz- 
kowski, przedstawiciele Zarządu Gł. i Kmdy 
Gł.: ob. ob. Czaki, Fularski i Grzybowski, 
przedslawiciele okręgów: Żochowski, Wierz- 
bołowski i Wiszniewski (Warszawa), Ros- 
set, Kuźnicki. Mazurkiewicz (Łódź), Bieliń- 
ski (Nowogródek), „Małanowicz (Kielce), Po- 
krzewiński (Wilno), Misiewicz (Lwów), Ja- 
kubski (Kraków). Nowak (Kalisz), Małecka 
(Wołyń) i Tarant (Pomorze). 

Komisja - matka miała za, zadanie spo- 
rządzenie listy kandydatów do. władz Związ- 
kowych. W skład tej komisii weszli: wyde- 
legowani przez Zarząd Główny ob, ob.: Zaj- 
chowski (Śląsk), Frydrychowicz (Brześć 
n/B), Wodziński (Łódź), Denys i Olejnicza- 
kowski oraz delegaci okręgów: Tiwołowicz 


(Kielce), Pawlicki (Przemyśl),  Limosz 
(Brześć n/B), Marcinkowski (Poznań), Kol- 
buszowski (Lwów). Borysławski (Sląsk). 
Rajs (Kraków). Piątkowski (Łódź). Bogat- 


kowski (Nowogródek), Dobaczewski (Wilno), 
Staniewicz (Łuck), Grzyb (Lublin) i Kowa- 
lewski (Warszawa), Referentem komisii był 
ob. Piotrowski. 


Komisja oświatowa 


Pod przewodnictwem posła prof, Złotnic- 
kiego obradowała w składzie delegatów 
Zlwowskiego—Kielce, Kowalskiego i Bocheń- 
skiego--Lublin,  Kieszczyrńskiego—Nowogró- 
dek, Górecki—Kraków, Dr. Łapiński—Czarn- 
ków Wlkp., Muzyczka—Wilno, Dr. Doba- 
czewski—Wilno, Biczyński—Łódź, Wierzbow- 
ski—Wieluń., Zdzisław Rożnowski=Warszawa 
oraz ob. ppłk. Sołtysa, jako Sekretarza Ko- 
misji. 

W przemówieniach prawie wszystkich u- 
czestników narad przejawiała się zrazu ten- 
dencja do bardzo szerokiego uięcia zagad- 
nień kulturalno-oświatowych Związku. Zwła- 
szcza różnorodne a bardzo doniosłe potrzeby 
Kresów, odmienne dla Zachodu, a inne dla 
Wschodnich Kresów znalazły wyraz w wstę- 
pnych zaraz przemówieniach delegatów. 


Wyjaśnienie, że przewidywane jest 'zwo- 
łanie Ogólnego Zjazdu Referentów oświato- 
wych na dzień 19 sierpnia r. b., na którym 


potrzeby pracy kulturalno-oświatowei omó- 
wione być mogą wyczerpująco, — oraz 


wzgląd na ograniczony czas, wydzielony Ko- 
misji, pozwolił obrady ograniczyć do spraw 
pozostających w bezpośrednim związku z za- 
daniami Zjazdu. 

Wyniki swoich obrad Komisja Oświatowa 
ujęła w następujące rezolucje i wnioski. 


Wnioski Komisji oświatowej 


1. VII Walny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego stwierdza, że zarówno ze stro- 
ny Państwa, jak i samorządów pomoc finan- 
sowa na ccle oświaty pozaszkolne icst nie- 
wystarczająca. wzywa się przeto Zarządy 
wszystkich stopni organizacji, by w drodze 
energicznych starań przyczyniły się do wy= 
datnieiszcgo finansowania oświaty poza- 
szkolnej ze strony Władz i Samorządów. 


IL VII Walny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego wysuwa jako zasadę wszyst- 
kich prac wszechstronną inicjatywę w odnie- 
sieniu do całokształtu życia kulturalnego 
Rzeczypospolitej. 


W związku z tem Walny Zjazd nakazuje 
Zarządom organizacji podjęcie inicjatywy 
budowania pomników wodzów i żołnierzy 
dawnej i obecnej Rzeczypospolitej na polach 
ich Zwycięstw, lub klęsk, miejscach ich na- 


rodzin lub śmierci, 


Łącznie z tem, zakładanie muzeów lokal- 
nych (terylorjulnych) w domach, w których 
urodzili się, bądź mieszkali nasi wielcy żoł- 
nierze.Pozatem winny Zarządy organizacji 


brać udział w restytucji pamiątek narodo- 
wych, religijnych w poszczególnych powia- 
tach i ziemiach Polski, zniszczonych pod- 


czas walk o niepodłegłoć i powstańczych. 

W {еп sposób Związek Strzelecki przy- 
czyni się do wznowienia oznak kultury Pol- 
skiej, tam gdzie niewola i walka je znisz- 
czyła i zawiąże życie Polski dzisiejszel 
Чс dawnej. 

III. Celem dokładniejszego poznania wła- 
"nego Kraju, Zjazd Walny wzywa wszystkie 
instancje Związku do organizowania wycic- 
czek krajoznawczych i turystyki oraz za- 
kładania funduszów wycieczkowych ла 
wszystkich stopniach Związku. Wzywa się 
Wydzial Wykonawczy Zarkądu Głównego 
do wydania przepisów i instrukcji regulu-| 
jących ten dział pracy. 
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1. VII Walny Ziazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego stwierdza, iż zwiększający się 
stale zakres wpływów Związku oraz fakt, że 
wpływy te obejmują właśnie ubogą ludność 
miast i wsi, nakładają na Kierownictwo Zw. 
obowiązek, by członkowie znajdowali w ra- 
mach organizacyjnych Związku możność co- 
ruz wszechstronniejszego zaspakajania pod- 
siawowych potrzeb obywatelskich, a to prze- 
dewszystkiem z zakresu oświaty powszechnej 
i opieki społecznej. 


2. УП Walny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego wita z radością i uznaniem 
fakt rozpoczęcia w Związku prac z zakresu 
opieki społecznej nad znajdującymi się w po- 
trzebic członkami Związku i ich rodzinami i 
wzywa Wydział Wykonawczy Zarządu Głó- 
wiego, by pracę rozpoczętą w tym kierun- 
ku otoczył wydatną opieką i przystąpił nie- 
awłocznie do rozbudowy w Związku sieci or- 
ganizacyjnej odnośnych prac i instytucji. 

3. УП Walny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego uważa, iż praca Związku z za- 
kresu opieki społecznej powinua 156 w kie- 
бнк.” 

A, pośredniczenia № uzyskaniu przez 
członków Związku i ich rodziny ulg, za- 
pomóg i świadczeń, przysługujących im na 


тосу obowiązującego ustawodawstwa spo- 
łecznego (ubezpieczenia i zabezpieczenia 
społeczne, ustawodawstwo ochronne pracy, 


ustawodawstwo o opiece społecznej). 

В. Otoczenia opieką znajdujących się w 
potrzebie rodzin członków Związku przez: 
1) umieszczanie w instytucjach opieki spo- 
łecznej prowadzonych przez Państwo i Sa- 
inorządy (domy wychowawcze, bursy. schro- 
niska dla starców, chronicznie chorych) 
i t. p. Oraz przez 2) organizowanie i prowa- 
dzenie we własnym zakresie Związku: Ко- 
lenji, półkolonii, placów do gier i zabaw, 
akcji obchodów gwiazdkowych, akcji godzi- 
wych i pożytecznych rozrywek, domów wy- 
cicozkowych Ча dzieci i młodocianych, 
przedszkoli, ognisk dziecięcych i klbu- 
bów młodocianych, burs, domów wychowaw- 
czych, instytucji opieki społecznej nad mat- 
ką i niemowlęciem. 

C. Otoczenia opieką bezrobotnych człon- 
ków Związku przez organizowanie i pro- 
wadzenie kursów wyszkolenia zawodowego, 
współdziałanie z akcją pomocy dla bezrobo= 
tych, prowadzoną przez Państwo i samo- 
rządy. 

D. organizowania opieki lekarskiej i sa- 
nitarnej dla członków Związku ze specjal- 
nem uwzględnieniem zastosowania tej opieki 
w czasie działań wojennych i w pracy p. w 
iw. f. Związku. 

E. otoczenia opieką rodzin po zmarłych i 
poszkodowanych w zdolności zarobkowej ży- 
wicielach — członkach Związku, zwłaszcza 
zmarłych i poszkodowanych wskutek działań 
wojennych, katastrof żywiołowych, пісѕ2с26- 
śliwych wypadków przy zawodach i trenin- 
gach sportowych i przeszkolenia wojskowego. 

У. Uznając doniosłe znaczenie śpiewu i 
muzyki, jako czynnika wychowawczego VII 
Walny Zjazd Delegatów wzywa Zarządy O- 
kręgów i obwodów do energicznego zajęcia 
się sprawą organizowania chórów i orkiestr. 
Celem zaś popularyzowania kultury muzycz- 
nej wśród nas ludowych w Polsce Zjazd wzy- 
wa Zarządy Okręgów i Obwodów do urzą- 
dzawia zawodów, zespołów, śpiewackich i or- 
kiestr na wzór ogólnostrzeleckich zawodów 
na Marszu Szlakiem Kadrówki. 


Komisja sportowo-strzelecka 


Na komisji sportowo-strzeleckiej repre- 
zentantami poszczególnych okręgów byli: ob. 
ob. Prych — Przemyśl, Janczewski, Lam- 
bach — Lublin, Fijałkowski — Nowogródek, 
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Derewlaniuk — Łuck, Nowicki — Łwów, Dą- 
browski — Wilno, Jasiński — Poznań, Fe- 
rencowicz — Warszawa, Szlichtingerówna — 
Wilno, Łomnicki — Grodno, Frank — Wilno, 
Kowalski — Lublin oraz referenci działów 
ob. ob. Fularski i Kurleto, 


Na przewodniczącego wybrano jednogło- 
śnie ob. Łomnickiego i sekretarzował ob. Ko- 
ralewski. 


Pierwszy zabrał głos ob. Fularski wyja- 
Ѕпіајас ceł tej komisji oraz podkreślając do- 
niosłość poczynań sportowo - strzeleckich na 
terenie Związku. 


Sprawy sportowe referował ob. Kurleto. 
Prawie wszystkie wnioski z małemi zmiana- 
nii zostały przez zebranych przyjęte. Na te- 
mat wniosków wywiązała się dyskusja oświe- 
tlająca dużo ciekawych zagadnień w terenie. 

Następnie przemawiał ob. Fularski, refe- 
rując sprawy strzeleckie, jedne z najważniej- 
szych w naszym Związku. 


Wnioski Komisji sportowej 


VII Walny Zjazd Delegatów Zw, Strzelec- 
kicgo, rozpatrzywszy sytuacje W. Е. i spor- 
tu na terenie Zw. Strzeleckiego, doszedł do 
przekonania, że celem podniesienia tego sta- 
nu,.który w tej chwili przedstawia b. dużo do 
życzenia, należy wszelkiemi siłami dążyć do: 

a) jaknajrychłejszego uruchomienia spe- 
cjałnych stałych dłuższych kursów W. F. 
(4-6 miesięcznych), celem szkolenia instruk- 
torów sportowych dla okręgów, obwodów i 
oddziałów w Związku. 

b) do stworzenia stałych etatowych sta- 
nowisk instruktorów sportowych przy Wo- 
jewódzkich i powiatowych komitetach P. W. 
і W. F., względnie umożliwienia zw. strze- 
leckiemu finansowania stałych instruktorów 
okręgowych. 

c) do uruchomienia jaknaiwiększej liczby 
państwowych i samorządowych terenów 
sportowych oraz do interwencji w minister- 
stwie oświaty, by sałe'i boiska szkolne od- 
dane zostały istotnie № myśl rozkazu pana 
ministra oświaty, do dyspozycji związku na 
ćwiczenia sportowe, 

d) do domagania się od odpowiednich 

władz zarządzenia, by miejskie i powiatowe 
kemitety Р. W. і W. F. zaopatrywały na sta- 
łe w niezbędny sprzęt sportowy wszystkie 
oddziały Związku Strzeleckiego w stosunku 
do ich liczebności. 
е) do uchwalenia „ustawy o przysposobieniu 
wojskowem i wychowaniu fizycznem*, gdyż 
tylko jednolita i racjonalnie ujęta ustawa mo- 
że znaleść należyte poparcie wszystkich 
czynników. przewidzianych w ustawie do 
zrealizowania tychże w terenie. 

Celem realizacji powyższych postulatów 
ҮП Walny Zjazd Delegatów Zw. Strzeleckie- 
g0 wzywa Zarząd Główny do wydatnej in- 
terwencji we wszystkich tych sprawach u 
Dyrektora Państwowego Urzędu W. F. i 
P. W. 


Dyrektywy wewnętrzne 
dla Zarządu Głównego 


Wobec tego, że prace wychowania fizycz- 
ncgo Związku Streleckiego postępują bardzo 
powoli i nie znajdują należytego zrozumienia 
w kołach organizacji oraz odpowiedniega 
pcparcia czynników rządowych i saniorządo- 
wych, VII Мату Zjazd uważając, że wycho- 
wanie fizyczne jest jednem z podstawowych 
zadań Związku, wzywa Zarząd Główny aby 
ten aż do czasu należytego i jasnego skry- 
stalizowania się pomocy państwowej i samo- 
rządowej zajął się jaknajenergiczniej zagad- 
nieniami wychowania fizycznego przez: 
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a) udzielanie na ten cel stałej jaknajwięk- 
szej pomocy finansowej do dyspozycji Refe- 
ratu Sportowego Kmdy Głównej. 

b) organizowanie w terenie lokalnych kur- 
sów sportowych, celem wyszkolenia sobie 
jaknaiwiększej liczby instruktorów, 


c) umożliwienia zaopatrzenia oddziałów 
Związku w tani i dobry sprzęt sportowy. 

d) zaopatrzenia terenu w tanie i popularne 
podręczniki sportowe. 


Wnioski strzeleckie 


Dotychczasowe prace Zarządu Głównego w 
zakresie organizacji Polskiego Sportu Swze- 
leckiego VII Walny Zjazd w zupełności ak- 
ceptuje i stwierdza, że Zw. Strzelecki, јако 
członek M. 7. 8. zmierzać będzie stopniowo i 
konsekwentnie do sfederalizowania z poszcze- 
gólnych gałęzi sportu Strzeleckiego w jeden 
Związck Polskich Stowarz. Strze. 

VH Walny Zjazd przestrzega jednak, aby 
prace koło utworzenia Związku Polskich Stow. 
Strzeleckich dokonywane były stopniowo. w 
miarę osiąganych postępów. 


Uważając rozwój sportu Strzeleckiego Ma- 
łokalibrowego za mający pierwszorzędne zna- 
czenie dla podniesienie Strzelectwa w Polsce, 
VII Wałny Zjazd wzywa Zarząd Gł. do po- 
wzięcia starań o ułatwienie uzyskania pozwo- 
leń od Władz Rządowych, zwolnienia posia- 
daczy broni małokałibrowej, rekrutujących się 
przeważnie z pośród młodzieży gospodarskiej 
z opłat Skarbowych od Władz Rządowych i 
Komunalnych. 


Komisja Pracy Kobiet 


VII Zjazd Delegatów zgromadził około 50 
strzelczyń ze wszystkich prawie okręgów. 

Prócz nielicznych jednostek, które brały 
udział w obradach innych komisyi, prawie 
wszystkie delegatki zeszły się w Komisji 
pracy kobiet. 

Obradom przewodniczyła ob, Kapuściń- 
ska, a sekretarzowała ob, Filipowiczowa. 

Wnioski referowały ob, ob. Szydłowska i 
Ryngmanowa. 

Pozatem w skład komisji pracy kobiet 
weszły ob. ob. Bobkowa,  Ptakiukówna, 
Szefilerowa, Żukówna, Pomarańska, Fularska, 
Nowakowska, Bocheńska, Cichocka i Kie- 
nińska. 

Szeroko omawiano sprawę włączenia w 
zakres prac Związku sprawy opieki społecz- 
nej nad jego członkami, co wzbudziło duże 
zainteresowanie wśród wszystkich zebra- 
nych. 

Wniosek Referatu Pracy Kobiet w spra- 
wie organizowania dzieci i dorostu strzelec- 
kiego wzbudził ożywioną dyskusję. 

Wszystkie delegatki uznały ten wniosek za 
ogromnie doniosły i wyraziły chęć przystą- 
pienia do tej pracy. Różnice zdań dotyczyły 
tyłko metod pracy, wieku dzieci i środowisk, 
w których pracę tę prowadzić należy. 

W wielu szkołach jest zakaz nałeżenia 
dzieci do klubów sportowych i stowarzyszeń 
pozaszkolnych. Zakaz ten jednak jest szcze- 
gólniej na prowincji fikcią. gdyż w całym 
szeregu miejscowości właśnie jedynie Oddzia- 
ły Związku zajmują się wychowaniem fizycz- 
пет młodzieży. 

W innych miejscowościach zakaz ten sto- 
sowany jest do Związku, natomiast młodzież 
Szkołna ćwiczy w „Sokole“, w oddziałach 
„Młodzieży Polskiej“ i t. p. 

To, co się mówi o organizowaniu mło- 
dzieży i dzieci pozaszkolnych — mówiła je- 
dna z delegatek — zakrawa na paradoks. O 
ile są niestety w Polsce dzieci wyłamujące 
się z pod ustawy о powszechnyin nanczaniu, 
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to organizacje wiedząc o istnieniu 1аКїсһ 
dzieci, powinny je natychmiast skierowywać 
do szkoły. 

Wobec siliiego rozwoju pracy wśród mło- 
docianych z jednej strony w , Sokole“ i har- 
cerstwie z drugiej „harcerstwa czerwonego“, 
wobec tego, że powstała przekształcona z 
Komitetu przysposobienia wojskowego kobiet 
nowa organizacja, która stara się o monopol- 
ne prowadzenie pracy w hufcaeh szkolnych, 
Związek Strzelecki powinien niemniej encer- 
gicznie przystąpić do organizowania dorostu, 
by przygotować sobie przyszłe zastępy 
strzelców i strzełczyń. 

Drugi wniosek dał wyraz naszej stałej ba- 
lączce, niepewności w. sprawie programu 
przysposobienia wojskowego kobiet. 

Delegatki przytaczały tak często sprzecz- 
ne zdania oficerów przysposobienia wojsko- 
wego ze swoich okręgów, z którymi ciągle 
dyskutuje się kwestję „z bronią czy bez bro- 
ni”, specjalizacja czy gruntowne szkolenie w 
ogólnych wiadomościach wojskowych. prze- 
szkolenie na które zużyć trzeba koło 2 lat 
pracy w organizacji zamiast obrócić ten czas 
na w. f. a które nie daje nic konkretnego, 
istotnie przydatnego jako zastosowanie prak- 
tyczne na wypadek wojny. 

A więc należy dążyć do jaknajrychłejsze- 
go оргапіа przez każdą strzelczynię jakiegoś 
działu służb pomocniczych. 

Tymczasem sprawa przeszkolenia się w 
tych działach jest o wiele trudniejsza, wy- 
maga odpowiednich urządzeń technicznych 
oraz instruktorów specjalistów. 

Trzeci wniosek, bardziej praktycznej na- 


tury, wypłynął z dyskusji nad obozami i 
kursami. > : 
Delegatki zapytywały czy na obozach 


Państwowego Urzędu W. F. i P. W. będą 
instruktorki strzelczynie, czy też tylko, jak 
tamtego roku, instruktorki innych organiza- 
суі. Strzelczynie zgłaszające się na obozy 
wszystkie proszą o przydziały do swoich in- 
struktorek i komendantek, 

Dalej powtarzano jeszcze żale i wyrazy 
zdziwienia dłaczego na kursie instruktorskim, 
urządzonym w roku bieżącym przez Pań- 
stwowy Urząd W. F. i P. W. nie dostały 
strzelozynie ani jednego miejsca, mimo że 
mamy tyle zdolnych i chętnych do pracy in- 
struktorek, któreby się chciały dalej kształ- 
cić. 

Następnie poruszono wewnętrzną już, lecz 
niemniej ważną bolączkę, brak strzelczyń w 
Zarządach Okręgów. Obwodów i Oddziałów, 
przez co komendantki wchodzące do tych za- 
rządów z racyj.swojej funkcji nie mają czę- 
sto pomocy i oparcia jeśłi chodzi o sprawy 
żeńskich oddziałów. 

Wnioski Komisji pracy Kohiet 

1. VII Walny Zjazd Delegatów uważa, że 
dla dalszego rozwoju pracy strzeleckiej. celem 
przygotowania zastępów przyszłych strzel- 
czyń i strzelców, wszystkie jednostki organi- 
zacyjne Związku, a w szczególności oddziały 
żeńskie powinny bczzwłocznie przystąpić do 
organizowania dorostu, jak to było iuż połe- 
сопе przez V Zjazd Delegatów. 

2) УП Walny Zjazd Delegatów wzywa Za- 
rząd Główny do poczynienia  cnergicznych 
starań u odnośnych czynników wojskowych, 
aby jaknajrychlej wypowiedziały się co do 
programu p. w. kobiet i zastosowania ich w 
pracy w działach służb pomocniczych oraz 
ару przeszkolone fachowo strzelczynie, t. і. 
służba  intendentury,  Sanitarjuszki, miały 
pierwszeństwo przy otrzymywaniu posad w 
instytucjach wojskowych w celu uzyskania 
praktycznego przeszkolenia w tych działach. 

3. Walny Zjazd wzywa Naczelny Zarząd 
aby poczynił energiczne starania, żeby 
strzelczymom zapewniono miejsca na wszel- 
kich państwowych kursach instruktorskich 


p. w. i w, f., oraz by je powoływano na 
stanowiska instruktorek i funkcyjnych na ta- 
kich kursach i obozach. 

4. Wobec coraz szerszego rozwoju pracy 
kobiet na terenie Związku Strzeleckiego 
Walny Zjazd uważa, za wskazane, aby do 
każdego Zarządu Okręgu, Obwodu i Oddzia- 
była powoływana przynajmniej jedna ko- 
ieta, 


Komisja skarbowa 


Komisja Skarbowa obradowała w następn- 
jącym składzie: Rzepecki, Welenowski (Lwów) 
Pałac (Łuck), Stanisławski,” Becker, Ot- 
tarzewski (Łuck), Nitecki (Nowogródek). 
Iwasiński (Poznań), Szenk (Kraków) Bo- 
beck (Katowice), Bartnik (Warszawa), Ku- 
tyba, Poszebczyński (Łódż), Szonert (Pomo- 
rze), Kozow (Grodno), Łaszczyk (Przemyśl). 

Sekretarzował ob. Terski. Uchwalono na- 
stępujące wnioski: 


POPOŁUDNIOWE 


Po przerwie obiadowej o godz. 4-еј ob. 
Schmal otworzył dalsze plenarne obrady 
Zjazdu, udzielając głosu na wstępie ob. Cza- 
kiemu, który w imieniu komisji wnioskowej 
przedstawił tekst depesz hołdowniczych do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Mościckiego, Marszałka Piłsndskiego, wice- 
premjera Bartla i Biskupa dr. Bandurskiego. 


Dyskusja nad sprawozdaniem 


Następnie rozpoczęto dyskusję nad spra- 
wozdaniem Zarządu Głównego. 

Pierwszy przemawia b. kmdt. okr. War- 
szawskiego ob. Rożnowski. Porusza on dwie 
sprawy: stosunck władz do Związku i wy- 
dzielenie przedsiębiorstw. 

„Zw. Strzelecki, jako najpotężniejsza w 
dzisiejszej Polsce organizacja przysposobic- 
nia wojskowego, dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności jest odsuwana bądź na podrzędne sta- 
ncwiska w tych pracach, bądź też na stano- 
wiska równorzędne ze strażą pożarną, Zw. 
młodych pionierów, sokolstwem i t. d. 

„Przecież my jako organizacja, która 
przejęła duchowy testament tych ludzi, któ- 
rzy armię polską stworzyli, mamy prawo 
dziś żądać, abyśmy byli traktowani tak, jak 
na to liczebnie i moralnie zasłużyliśmy". 

Dalej ob. Rożnowski wyraża przekona- 
nie, że p. w. nie jest nieodzowną częścią 
prac Związku, dla którego wiele znajdzie się 
w Polsce roboty. To też jest zdania, że wła- 
dze strzełeckie nie powinny pogodzić się z 
wyznaczonym Związkowi w tej dziedzinie 
stanowiskiem i jeśli by czynniki miarodajne 
nic zechciały traktować Zw. Strzeleckiego 
jako ramowej organizacji р. w. — winny 
„zrezygnować z przysp. wojsk., a nadać na- 
szci pracy kierunek sportowy i oświatowy“. 

Mówiąc o wydziełeniu przedsiębiorstw, 
ob. Rożnowski podkreślał konieczność po- 
wołania na stanowisko ich kierownika fa- 
chowca z poza Zarządu, 

Następny mówca ob. Wojas z Przemyśla 
zajął się sprawozdaniem finansowym Za- 
rządu Głównego, ubolewając nad tem, że 
jest ono zamało szczegółowe. zapóźno wyda- 
ne, że Zarząd Główny źle zrobił skreślając 
diugi okręgów i oddziałów i t. d. 

Ob. Lippert mówi o dobrze znanych tru- 
dnościach napotykanych w terenie przy 
współpracy z oficerami instrukcyjnymi, jak 
tez wynikających z tworzenia t. zw. „sta 
rościńskiego wojska*. 

O tę samą nutę potrąca ob. Freid, kmdt. 
obw. Brzeżany. W jego obwodzie, zalicza- 
nym do najspokojniejszych „dziwnym zbie- 
giem okoliczności od 1 maja wszyscy staro- 
stowie i oficerowie p. w. zaczęli atakować 
najsilniejsze oddziały i ludzi, najbardziej ży- 


Wnioski Komisji skarbowej 


I. Komisja uchwala przedstawić Walnemu 
Zjazdowi hudżet Zarz, Gł. z wnioskiem o za- 
twierdzenie, 

П. Walny Zjazd poleca Z. Gł. każdora- 
zowo na trzy tygodnie przed Walnym Zjaz- 
dem przesłać wszystkim Obwodom і Oddzia- 
łom preliminarz budżetowy na rok. następny, 
oraz sprawozdanie kasowe za rok ubiegły 
tak, ażeby delegaci przyjeżdżający na Zjazd 
inogli zawczasu zdać sobie sprawę i przygo- 
tować odpowiednie wnioski. 

Ш. VII Walny Ziazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego upoważnia Zarząd Główny do 
utworzenia Kasy Oszczędnościowo-Pożycz- 
kowej pracowników Związku, jakoteż do 
przygotowawczych prac w kierunku zorga- 
nizowania przy Związku ubezpicczeń od wy- 
padków sportowych. 


OBRADY ZJAZDU 


wotnych*. Działo się to rzekomo z polecenia 
władz wyższych. „Za jakie grzechy Bo 
przecież każdy z nas pracuje i cieszy się, że 
Związek rozwija się i to jest zapłata za na- 
szą pracę? Starosta jest legjonistą і przy 
każdej okazji pokazuje legitymacię i chwali 
się tem. To jest za wielka bolączka, sżeby 
ią przemilczeć. Mówię dlatego, że są to rze- 
czy naprawdę niezrozumiałe i nikt ich zro- 
zumieć nie może. Niech Komenda Główna 
nie myśli, że my na laurach spoczywamy i 
przeżywamy słodkie chwile“‘. 

Dyskusja, raz skierowana na tory wypo- 
wiadania swych żalów na niewesołe stosun- 
ki, potoczyła się nadal w tym kierunku, 
właściwie luźno bardzo związanym ze spra- 
wozdaniem Zarządu. To też i następny mów- 
ca ob. Zeleżnik z Górnego Śląska, przema- 
wiający z wielką swadą, utrzymywał się 
w tym tonie. Stwierdzając trudności we 
współpracy Zw. Strzeleckiego ze Zw. Po- 
wstańców Górnośląskich, do której dąży wła- 
dza centralna, podkreślił następnie mówca. 
że „od niektórych komendantów słyszał, iż 
na Śląsku Zw. Strzelecki uważany jest za 
zło konieczne. М niektórych powiatach 
Związek jest jakoś tolerowany, z drugiej je- 
dnak strony, jeśli go tołeruje starosta, to 
wówczas panowie nauczyciele czy kierowni- 
cy szkół lub naczelnicy stacji odnoszą się w 
ten sposób, jakby uważali, że Związek musi 
zlikwidować się i zniknąć z terenu Śłąska. 
Kto nie wyrzeknie się Strzelca, nie dostanie 
się na kolej i Ё. d.“ 

Mówi następnie o popieraniu innych orga- 
nizacyj przez urzędników і tak kończy: 

„Uważam, że Zw. Strzelecki, który wal- 
czył o niepodległość, ma święty obowiązek 
wskazywać niedomagania, bo jesteśmy tam 
nie na to, ażeby się przypatrywać, ale żeby 
czuwać nad wszystkimi, którzy chcą podko- 
раб czy utrudnić rozwój naszego рай- 
stwa“. Prosi następnie by Zarząd Główny 
szczegółowo badał poszczególne zażalenia i 
nie spuszczał z tych rzeczy oka, bo „tu nie 
chodzi o jednego, czy dwuch ludzi, tu cho- 
dzi o całą Rzeczpospolitą“. 

Po tem przemówieniu, zamykając dysku- 
się nad sprawozdaniem Zarządu Głównego, 
zabrał głos przewodniczący ob. Schmal. 

„Ja, iako członek Związku, który sam 
wyszedł ze szkoły walki, który nie dał się 
chieno - piastowcom. nie wyobrażam sobie, 
abyście dali się w swojej własnej familii 
scharatać. 

„Wy to wytrzymacie. Uważam nawet dla 
was za dobre pocierpieć, bo strzelec to ma 
do siebie, że jak mu dadzą dobrą szkołę, ta 
оп wówczas lepiej robi. Niema więc tego 
złego, coby na dobre nie wyszło. 


Nr. 20 


SPRIRZZZE APESE 


„Dlatego też pamiętajcie zawsze o jednem 
wybitnie ważnem powiedzeniu Komendanta 
Kierzkowskiego: — My musimy iść naprzód. 
To jest naszą dewizą.“ 


Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej 

Ob. Hołownia w imieniu Komisii Rewi- 
zyjnej odczytał jej wniosek o udzieleniu ab- 
solutorjum ustępującym władzom Zw. Strze- 
leckiego. Przyjęto go przez aklamację, 

„Komisja Rewizyjna stwierdza, że Zarząd 
Główny w okresie sprawozdawczym dążył 
do osiągnięcia samowystarczalności finan- 
sowej Związku. Zamierzenia te w znacznym 
stopniu zostały zrealizowane przez nabycie 
Stężażyc i kupno drukarni. Przy należytem 
zagospodarowaniu tych dwóch objektów sa- 
mowysłarczalność może być osiągnięta. 

W tym celu sprawy gospodarcze winny 
być oddzielone od spraw organizacyjnych. 
Dział gospodarczy, a przedewszystkiem za- 
rząd majątkiem Związku, winien być oparty 
na zasadach handlowych, na czele jego wi- 
nien stać fachowiec. Niezbędnem jest oparcie 
tego działu na dokładnie opracowanym przez 
fachowców słatucie organizacyjnym. 

O ile chodzi o rachunkowość, to stwier- 
dzono, że na wszelkie wydatki znajdują się 
dostateczne dowody kasowe. Na pewne nie- 
dokładności w buchalterji Komisja Rewizyj- 
na zwróciła uwagę Wydziałowi Wykonaw- 
czemu Zarządu Głównego i poleciła uzupel- 
nić je. 

Stan kasy jest zgodny ze stanem wyka- 
zanem w ksiągach. 5 

Biorąc powyższe pod uwagę, Komisja 
Rewizyjna wnosi o udzielenie ustępującemu 
Zarządowi Głównemu absolutorimn.'" 


Sprawozdanie Komisji 
Statutowej 


Następnie ob. Frydrychowicz z ramienia 
wybranej na VI Zjeździe Komisji Statutowei 
poinformował Zjazd, że nowy statut został 
już przekazany władzom państwowym do 
zatwierdzenia. 


Wybory władz 


Ob. Frydrychowicz wystąpił po chwili raz 
jeszcze — jako referent wniosków komisii- 
matki.. А 

Na prezesa komisja zaproponowała ob. Dłu- 
skiego, którego kandydaturę рг2уісіо przez 
aklamacje, hucznemi oklaskami. 

Ob. Dłuski w krótkich słowach podzięko- 


wał za wybór, kończąc swe przemówienie 
temi słowy: „Dzisiaj jesteśmy рой opieką 
władz państwowych, mamy bardzo dziel- 


nych ludzi, tak że moja osoba dzisiaj schodzi 
pod względem czynnej działałności zupełnie 
па ostatni plan. Ale swych słabych sił bę- 
dę dokładał i wszystko robił, co tylko będę 
mógł zrobić dla Zw. Strzeleckiego. 

Ob. Bobek wręczył ob. Dłuskiemu 
„Gwiadzę Górnośląską" za współpracę i za 
pomoc w powstaniach, „Niechaj zadania na- 
sze na przyszłość i ta krwawa nić wielkich 
naszych przeżyć, złączą Górny Śląsk i iego 
społeczeństwo ze Zw. Strzeleckim.“ 

W dalszym ciągu wybrano w zapropono- 
wanym przez komisję — matkę składzie Za- 
rząd Główny, Komisję Rewizyjną i Sąd Но- 
norowy, których skład podaliśmy w ubie- 
głym numerze. 


Sprawozdania Komisyj 
zjazdowych 
Wnioski połączonych komisji sportowo- 
strzeleckiej, pracy kobiet i oświatowej 
przedstawił ob. Fularski, zaś wnioski komisji 
skarbowej ob. Terski. Wówczas, gdy pierw- 
szą grupę wniosków przyjęto bez dyskusji, 
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nad przedłożeniami skarbowemi rozwinęła 
się szeroka polemika. 

Przemówienia obracały się głównie wo- 
kół zagadnienia — płacić czy nie płacić skła- 
Чск? 

W rezultacie przyjęto irzy wnioski Ko- 
misji Skarbowej, oraz wniosek ob, Króli- 
kewskiego następującej treści: 

Każdy Oddział Z. S. opłaca roczną skład- 
kę do kasy Zarządu Głównego w formie ry- 
czałtu w wysokoci: 

a) do liczby 100 członków 5 zł. (pięć), 

b) od liczby większej niż 100 członków 
zł. 10. 

Oddział, który піс wpłaci rzeczonci skład- 
ki do dnia dorocznego Walnego Ziazdu De- 
legatów, traci prawo głosu па tym Zjeździe. 
Zarząd Główny może własną uchwałą uwol- 
nić niezamożne oddziały od wpłacenia skład- 
ki Pieniądze z tych składek mają być prze- 
znaczone па sprzęt sportowy i kulturalno- 
oświatowy dla najbiedniciszych oddziałów 
Zw. Strzeleckiego. 


Przemówienie 
ob. Sieroszewskiego 


W czasie dyskusji nad wnioskami komisji 
skarbowej przewodniczący zarządził krótką 
przerwę, gdyż prezes honorowy Związku 
ob. Sieroszewski pragnął przemówić przed 
opuszczeniem Zjazdu. 

Z wielkim skupieniem brać strzelecka 
słuchała słów: znakomitego pisarza i dzielne- 
go obywatela, który przemawiał z widocz- 
nym wzruszeniem. 

„Długo przemawiać nie będę, gdyż przy- 
chodzi mi to już z trudnością. Pozwalam 
sobie na to tylko w chwilach wyjątkowych 
i z przyjemnością uczynię to w waszym gro- 
nie. 

„Chcę Wam, drodzy koledzy, 
dzieć iakie wrażenie odniosłem z tego 
brania. ; 

„W moim umyśle odbyło się momentalnie 
zestawienie tego pierwszego strzeleckiego 
zebrania, na które przyszło literalnie osiem 
osób — to było pierwsze organizacyjne ze- 
branie Strzelca. Teraz widzę pełną ѕаіе de- 
legatów. Mówią o 200.000 członków. 

„To są takie rzeczy, że ja sam nie mogę 
o nich myśleć bez wzruszenia, 

„Niedługo ja już z tego życia zejdę (sala 
rozbrzmiewa okrzykami — „Niech żyje oby- 
watel Sieroszewski!“). W moim życiu miałem 
dużo rozmaitych przykrych momentów, cy- 
tadelę, wygnanie z kraju i inne rzeczy. Je- 
stem jednak nagrodzony, bo jestem i żyję w 
Niepodległej Polsce. mało tego, widzę wzra- 
stającego nowego obywatela Polski. Pcłaka, 
który nigdy już nie pozwoli nałożyć na sie- 
bie łańcuchów, w jakich myśmy się urodzili. 
Myśmy je zerwali, ale jestem przekonany. 
że wy. drodzy moi, nie pozwolicie ich sobie 
nałożyć. ' 

„Niezmierną jest bowiem potęgą czło- 
wieka, który gotów jest życie położyć za 
swoje ideały, przekonania, za swoją wolność. 
za swój honor, za swoją dostojność i za roz- 
kwit i szczęście całego narodu. 

„Życzę wam- powodzenia i składam 
dzięki, żeście mnie tak serdecznie przyięli.'* 

Rozgłośne, żywiołowe oklaski były 
echem ostatnich słów wielkiego pisarza, któ- 
rego w chwili, gdy schodził z podjum. por- 
wano na ręce i wśród okrzyków па jego 
cześć wyniesiono z sali obrad. 


powie- 
ze- 


Wolne wnioski 


Ob. Tomanek porusza jeszcze raz sbrawę 
tworzenia oddziałów p. w. „W kołach mia- 
rodajnych powstała myśl stworzenia jednej, 


*leckiei. 


zjednoczonej organizacji p. w. Myśl bardzo 
piękna, przyznaję to, ale w praktyce nie da 
się jej zastosować. Do myśli tei trzeba na- 
ród obywatelsko wychować, 

„Musimy dbać, żeby ideologia strzelecka 
nie została skażona. Musimy bezwzględnie 
ująć całe przysp. wojsk. Masy nas tylko wi- 
dzą i nikogo innego nie uznają. 

„Prowadzenie p. w. przez oficera in- 
strukcyjnego odepchnie zupełnie organizację 
strzelecką i zniweczy dotychczasową naszą 
pracę. Możemy uznać Sokołów, Stow. Mło- 
dzieży Polskiej. ale swojei odrębności nie 
wyrzekniemy się, dlatego, że szerokie masy 
tudu do nas garną się, a nie do nich”, 

Mówca wzywa nowoobrany Zarząd Głów- 
пу, by czuwał nad Związkiem i nie dał go 
utrącić. 

Ob. Śnieżko stwierdza, że kwestia komu- 
пікасії, łączności pomiędzy oddziałami i ob- 
wodami jest rzeczą bardzo ważną i „o ile 
Kmdt. Obwodu nie może dotrzeć do oddzia- 
łu, to oddziały nie będąc kontrolowane po- 
woli zanikają‘. Prosi o rozważanie sposobów 
usunięcia tej wielkiej bolączki. i 
zawieszenia 


Ob. Wojas podnosi sprawę 
zarządu Okręgu przemyskiego. „Nikt nie 
stwierdził, że działalność zarządu była nie- 


zgodna ze statutem. Zapytuję Zarząd Głów- 
ny — za co ci ludzie zostali ukarani?" 

Ob. Królikowski powołując się na statut 
stwierdza, że Zarząd Główny w § 81 jest 
upoważniony do zatwierdzania wyboru Za- 
rządów Okręgowych i nie jest obowiązany 
iłomaczyć się z przyczyn dla których za- 
twierdzenia odmawia. W danym konkretnym 
wypadku wyborom towarzyszyły okoliczno- 
ści, które niepozwoliły na ich zatwierdzenie. 

Ob. Lang zwraca uwagę, że regulamin 
wydany przez Państwowy Urząd dla ofice- 
rów instrukcyjnych poleca im karać człon- 
ków organizacji p. w., a więc і strzelców. 
Wyrywa to Komendantom część ich kompe- 
tencii „my nie mamy prawa wtrącać się do 
tego, co robi w naszych oddziałach oficer, 
który wydaje instrukcje i rozkazy sprzeczne 
z naszymi“. Mówca prosi, by Zarząd Głów- 
ny porozumiał się w tei sprawie z Urzędem. 


Ostatni zabrał głos ob. Malicki również 
peruszając bolącą sprawę oficerów p. w. i 
stawiając wniosek „żeby Zarząd Główny 
bezwzględnie co miesiąc żądał od wszystkich 
oddziałów, obwodów i okręgów wyczerpują- 
cych sprawozdań, jak oficerowie interesują 
się strzelcem i јак do niego się odnoszą‘ 

Na tem wyczerpano ostatni punkt po- 
rządku dziennego, poczem ob, Schmal za- 
wiadomił o terminie pierwszego posiedzenia 
Zarządu Głównego i zamknął Zjazd okrzy- 
kiem „Niech żyje Józef Piłsudski", 

„Pierwsza Brygada“ zwiastowała zakoń- 
czenie wielkiej dorocznej uroczystości strze- 
Po chwili tysięczny tłum delegatów 
wysypał na ulicę, by szybko likwidować swe 
sprawy 1 spieszyć na росіарі.. 

O godz. 20-ej wieczorem cisza i pustka 


ników Państwowych. 


STRZELEC W TRYBUNALE STANU 


Zaszczytne wyróżnienie ob. Zubowicza 


Na plenarnym posiedzeniu Sejmu w dniu 
22 maja dokonano wyboru 8 członków Try- 
bunału Stanu. | 

Jednym z członków Trybunału został pre- 
zes obwodu zamojskiego b. senator, mec. 
Piotr Zubowicz, którego kandydaturę ууз 
йеїө Stronnictwo Chłopskie. 

Jest to wielkie wyróżnienie ob. Zubowi- 
cza. gdyż јак wiadomo, przed Trybunałem 
$tanu odpowiadają majwyżsi "urzędnicy pań- 
stwowi, a więc ministrowie, 


_ zapanowała na sali Stowarzyszenia Urzęd- _ 


STRZELEC: 
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Na strzeleckim szlaku 


Wicewojewoda dr. Duch gościem 
strzelców w Starym Sączu 


Dnia 13 maja b. r. gościł Siary Sącz nie- 
jadu gości. Oto z okazji Święconego strze- 
leckicgo przybył p. wicewojewoda dr. Duch, 
p. star. nowosądecki dr. Typrowicz. oraz ca- 
ły Zarząd Obwodu w komplecie, z ob. prez. 
ks. Dąbrowskim, ob. płk. Kodrębskim i ob. 
inż. Goettlem na czele do Starego Sącza, 
gdzie w czytelni im. Limanowskiego odbyło 
się liczne, bo ponad 80 osób liczące ze- 
branie. 

Po złożeniu wzajemnych życzeń, sebra- 
nych gości powitał prezes Oddz. dr. Dysz- 
kiewicz, przedstawiając niegodną walkę, ia- 
ką miejscowe chadeckie czynniki wprowa- 
dzają w stosunku do Strzelca — poczem 
przemówił p. wicewoj. dr. Duch, podnosząc 
ważność organizacji strzeleckiej oraz wzy- 
wając do najintensywniejszei pracy na tem 
polu. Prezes obwodu ob. ks. Dąbrowski oraz 
reier. k.-0. mgr. ob. Kondratowicz zapewnili 
obecny Zarząd oddziału o najpełniejszem za- 
шаши Obwodu, oraz podnieśli nieocenione 
wprost zasługi ob. prez. d-ra Dyszkiewicza. 

Przemawiał jeszcze cały szereg obywateli 
miejscowych oraz nowomianowany kmdt 
Obwodu nowosądeckiego ob. Kapuściński, 

Żegnających się p. wojewodę d-ra Ducha 
i p. starostę dr. Typrowicza wynieśli strzel- 
cy wśród famfar orkiestry miejscowej i 
okrzyków na rękach do auta. 

Wśród zebranych zauważyliśmy: burmi- 
strza dr. Schayera, radcę Т, Zarządu pow. 
Kobaka, prezesa miejsc. Koła P. Р. S. Fogla- 
ra, radcę Dydaka i w. in. W święconem wziął 
udział cały oddział ćwiczący  starosandecki 
z kmdten Szewczykiem — oraz reprezentan- 
ci Oddziału Nowy Sącz z kmdtem Miickiem, 
kmdtką oddziału żeńskiego ob. Matrasówną 
oraz plut. ob. Hechtem na czele. 


Obwodowe zawody 
lekkoatletyczne w Krakowie 


W Krakowie zorganizowano obwodowe 
zawody lekko-atletyczne w pięcioboju slrze- 
leckim. 

Osiągnięto następujące wyniki: 

Bieg 100 mtr.: 1. Hetper J. 12,37, 2. Gaw- 
lik. 3. Helper W. 


Pchnięcie kulą: 1. Hetper J: 8,55 mtr.. 
2. Cembala, 3. Białończyk. 
Skok wzwyż: 1. Hetper Wł. 142 cm., 


2) Prąta. 3. Helper J. 
Rzut granatem: 1, Białończyk 44,78 mtr., 
2. Kubiński, 3. Prąta. 


Strzełczynie na starcie biegu na 60 m. w Krakowie 


Bieg 1500 mtr.: 1. Hetper J. 4 min. 45.6 
sek., 2. Gawlik ‚3. Koban. 

Pozatem odbył się bieg pań na 60 mtr.: 
1. Singerówna 9.6”, 2, Guttówna. 


Z Nowego Sącza 
STRZELECKI K. S. „JANOSIK*. 
Oddział nowosandecki zawiązał u siebie 
nowy klub sportowy. a to S. К. S. „Janosik. 
Drużyna piłki nożnej rozegrała dnia 13 b. m. 
mecz footballowy z najsilniejszą wojskowa 
drużyną К. S. „I p. s. p.*, uzyskując Za- 
szczytny wynik 2:2 (2:1) Prócz piłki noż- 


Zaszczytne wyróżnienie 
członka Zarządu Głównego 
ob. Surzyńskiego 


Członek Zarządu Głównego Zw. Strzelec- 
kiego, ob. Surzyński, został ostatnio na Zje- 
Żuzie w Pradze czeskiej wybrany na Prezesa 
Rady Naczelnej 
Śpiewaczych. 


Słowiańskich 


Związków 
Jest to poważne wyróżnienie, 
świadczące o popułarności ob. Surzyńskicgo 
w kołach śpiewaczych. 


Z marszu Białystok — Grodno. 


nei prowadzonej przez ref. sport. Oddz. ob. 
Skoryka powstały dwie sekcje lekkoatlety- 
czne, a to męska i żeńska, prowadzone przez 
plut. ob. Hechta, 

NOWY KOMENDANT OBWODU. 

W miejsce kmdta Obwodu ob. Wł. Adam- 
czyka, który ustąpił na własne żądanie, mia 
nowany został kmdtem Obwodu ob. Kapuś- 
ciński, dotychczasowy kmdt -Oddz. Nowy 
Sącz. Komendę Oddziału objął dotychczaso- 


wy adjutant ob. Miick, z 
Z życia oddziału żeńskiego 
Brzeszcze 


Głównem zadaniem Oddziału Brzeszcze, 
założonego w kwietniu 1925 r. było i jest 
wyrobienie dobrych i zdrowych obywatelek 
Niepodległej Polski, to też oprócz ćwiczeń 
lekkoatłetycznych, oraz p. w. W zimie od- 
dział urządza wykłady referenta kult.-oŚśw., 
które obejmują wiadomości z dziedziny ideo- 
logii Związku Strzeleckiego, historji współ- 
czesnej, oświaty i piśmiennictwa, oraz pro- 
wadzenia prac kancelaryjnych. Ponadto Od- 
dział pracuje wraz z oddziałem męskim nad 
urządzaniem zabaw. przedstawień amator- 
skich, wycieczek i t. а. bardzo często w 
bliskim kontakcie ze Związkiem Legjonistów 
Oddziału Brzeszcze, 

Strzelczynie odbyły kilkanaście marszów 
na przestrzeni 5, 10, 15 klm., uzyskujac sto- 
sunkowo dobry czas. Jednym z takich mar- 
szów na przestrzeni 14 Кіт był mansz Biel- 
sko—Dziedzice z okazji poświęcenia Sztanda- 
ru Związku Strzełeckiego Czechowice—Dzie- 
dzice, na którym strzęlczynie uzyskały że- 
tony. 

Oddział liczy 31 obywatelek, z czego. 16 
ćwiczących, reszta, starszych pomaga w 
przygotowaniach Чо wszelkich imprez od- 
działu. : 


Na szosie pod Sokółką 


Drugi Marsz Majowy 
Białystok_Grodno 


Drugi Marsz Majowy odbył się w dniach 


‚2 1 3 maja, gromadząc na starcie 15 zespo- 


łów strzeleckich, wojskowych i policji. 

Na pierwszym etapie walka pomiędzy 
Strzelcami grodzieńskiemi a 42 pp. i5 р, р. 
leg., który w połowie drogi odpada. Wy- 
eofują się również zespoły policyjny i strze- 
lecki z Grajewa i z Wołkowyska, 

Pozostałe drużyny wbiegają na metę 
pierwszego ctapu w Kuźnicy (58 km.) w do- 
skonałej formie. 

Najlepszy czas ma zwycięsca Kadrówki 
42 pp. — 6 godz. 36 min. 28 sek. 

42 pp. zwycięstwo swe utrzymał i cały 
marsz, wynoszący 82 km. odbył w 9 godz. 
35 min. Drugie miejsce zajął Zw. Strzelecki 
Grodno w 9 godz. 52 min. Na trzecim 
miejscu znalazł się 23 baon К, O. Р. 


Z obwodu Dziśnieńskiego 


Związek Strzelecki powiatu dziśnieńskiego, 
t. j. rejon kompanijny obejmuje miasto Głę- 
bokie i wsie Gwozdowo, Prypierno, oraz ob- 
wód Berezwocki — plutony w gminach 2а- 
leskiej, Hermanowickiej, Łużeckiej i Pliskiej, 
posiada 3 świetlice, trochę sprzętu sportowe- 
go, części umundurowania i trochę ubrań 
sportowych. 

Przeglądając bilans pracy od listopada 
ub. r., do chwili obecnej, śmiało stwierdzić 
niożna, że okres ten zmarnowanym nie był. 
wyniki parcy bowiem są aż nazbyt wido- 
czne. I tak wysłano trzech strzelców na kurs 
iastruktorski do Wilna, otwarto Świetlice w 
Głąbokiem i Płisie, zakupiono kilka gier, tro- 
chę książek do bibljotek oddziałowych, urzą- 
dzeno bal, z którego czysty dochód przez- 
naczono na zakupienie części umundurowania 


> 
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dla kompanii strzeleckici, oraz dokonano cały 
szereg posunięć i zmian na stanowiskach 
kierowniczych. dążąc do ulepszenia раппіц- 
cych stosunków, 

W Święta. Wielkanocne . staraniem kom- 
panijncgo ob, Gumnińskiego urządzono w świe- 
tlicy oddziału Głębokie święconce, które obce- 
chością swą zaszczyciłi starosta, ob., Jan- 
Gryglewski, kmdt obw. Szwigier, oraz prezes 
oddz. ob. Stetkicwicz. Święcone przeszło w 
nadzwyczaj serdecznym nastroju, do czego 
przyczynił się znacznie ѕіагоѕіа ob, Jan- 
kowski, który dzieląc się jajkiem ze strzel- 
cami życzył im serdecznie wytrwania na sta- 
nowisku i rozwoju chlubnego dzieła, jakim 
jest Związck Strzelecki. 

Po świętach, choć dnie chłodne i dźdży- 
ste, jednak kompania zabiera się do ćwiczeń, 
pragnąc wypełnić szeroki plan działalności, 
iaki sobie zakreśliła, Również praca kultural. 
no-oświatowa, w której pomaga bardzo micj- 
scowe nanczyciełstwo, konsekwentnie się roz- 
wija і posuwa naprzód. Inspektor szkolny ob. 
Gryglewski, kmdt obw. Szwigicr, oraz jego 
zastępca i kompanijny ob. Gumiński pracują 
porządnie nad podniesieniem idcologii strze- 
leckiej. 

Zdobycie własnego sztandaru, na który 
już się zbierają składki, sądząe z dotychcza- 
sowego Stanu kasy na ten cel przeznaczo* 
nej, nic Będzie zbyt wielką trudnością 
prawdopodobnie za kilka miesięcy oddziały 
defilować będą ua © wszystkich -uroczystoś- 
ciach ze swym, własnym sztandarem. 

Bardzo pomocnent jest dla oddziałów 
strzeleckich wojsko, wypożyczające umundu- 
rowania na wszelkie: uroczystości, oraz słu- 
żące zawsze radą i wskazówkami, 


luficc gimn. 
towarzystwie 
nych, 

О godz. 14.30 staraniem Komitetu P. W. 
i W. F. odbył się 3 Кіт. bieg naprzełaj, do 
kiórego stanęli zawodnicy Związku S'rzelec- 
kicgo, Stow. Młodz. Polskiej, hufca gimn. 
oraz kursu, instruktorskiego, Zwycięstwo 
przypadło całkowicie strzelcom, gdyż pierw- 
sze miejsce zdobył ob, Rostowski w czasie 


i in., przyjął d-ca garnizonu w 
przedstawicieli władz cywil- 


10 min. 38 sek. 2) Grygilewicz — 10 min. 48 
sck. i wreszcie 3) strzelec z kursu instruk- 
torskiego — 10 min. 49 sek. 


Po zawodach w zakładach fabrycznych A. 
Mozer urządzono akademię ze słowem wstę- 
рпеш, koncertem orkiestry 85 p. p. dekuma- 
ciami, oraz wystawieniem sztuki „Zanim się 
ziścił cud 3 таја“. Podobne akademie odby- 
ły się w salach Ogniska Kolejowego i w świe- 
tlicy 85 p. p. В. Dowęgiałło. 

Przed П Marszem 
Zadwórzańskim 

Do ostatniej chwili wpływają liczne ofia- 
ry i nagrody. Cywile, wojsko, firmy handlo- 
уо i organizacje prześcigają się w okazywat 
niu swcj przychylności dla naszej imprezy. 
Między innemi ofiary złożyli: wiee-minister 
sprawiedliwości. Car 25 zł., wojewoda Sta- 
iisławowski Morawski 500 zł., Ilustr. Kurier 


Codzienny 50-zł., Min. Spraw Zagranicz- 
nych 100 zł. Sp. Akc. Eksploatacji Soli Po- 
tasowci 250 zł., ob. Przybysławski Lwów 


100 -zt.. Powiatowa Kasu*Chorych Czortków 
25 zł... Dr. Dręgiewicz Sanok 50 zł. i t. d. 

Małopolski Bank Kupłecki przeznaczył na 
nagrody dwie książeczki {57 и na 30 
i 20 złotych. 


Orkiestra strzelecka oddziału Biała Krakowska 


Święto Majowe 
w Nowej Wilejce 


Staraniem Komitetu Organizacyjnego Ob- 
chodu 3 maja, do którego z ramienia Związ- 
ku Strzeleckiego wszedł ob. Kwaśniak. świę- 
to rozpoczęto już w wigilję wicczorem caps- 
trzykiem orkiestry 85 p. p., która oznajmiła 
uroczysty dzień wesela. 

Następnego dnia ta sama orkiestra już od 
гапа wezwała mieszkańców Nowej Wilcjki 
do wzięcia udziału w ogólno-krajowej rado- 
ści. O godz. 10-ej ksiądz prefekt Araszkie- 
wicz odprawił na błoniach nabożeństwo po- 
lowe, poczem kaząnie okolicznościowe wy- 
głosił kapelan tutejszego garnizonu, Defiladę, 
"w której wzięli udział: Związek Strzelecki, 
Sokoli, Strażacy, Stow, Młodzieży Polskiej, 


który 
o sobotnich i 


Komitet wydał afisz propagandowy, 
z murów miasta przypomina 
niedzielnych uroczystościach. Pozatem wy- 
dano specjalne malepki, chętnie nabywane 
przez społeczeństwo i iystytucie. 


Strzelecki zespól grodzieński, który zajął 2 miej- 

sce w „Marszu Мајошут“. - Pośrodku oficer 

p. w. por, W archlewski, sekrelarz okr. ob. 
Siedłarewicz i kmdt. okr. ob, Hochfeld 


HEJ PRAŻANKA... 


А gdy grę rozpoczynamy. (bis) 
To tak sobie zaśpiewamy, 
Bo piosenka nasza miła, 
Da otuchy, w niej jest siłą. 
Klub „Prażanka” barwy „STRZELEC”, 
Przecież to nie złoty „cielec”; 
Hej „Prażanka” dalej żwawo, 
To publiczność da ci brawo. 
Ма ambicji nam nie zbywa, 
A gra „strzelców zawsze żywa; 
Na ambicji nam zależy, 
А wygrać znów się należy, 
Bo każdemu znana rola — 
Ciągnij, podaj, strzelaj gola! 
Dałej chłopcy. jeszcze „gazu” 
Słrzelaj w bramkę raz po razu! 
Atak spełnia swe zadanie, 
Bo „wrogowi' chce dać lanie. 
Lewe skrzydło jest Pękali 
Gdy ma piłkę w bramkę wali; 
„Centry' jego są wspaniałe, 
Bo nieraz przynoszą chwałę. 
Prawa sirona wciąż na czele, 
То też goli strzela wiele. 
Pomoc pięknie się spisuje, 
Во Dankowski jej serwuje; 
A gdy bramka zagrożona, 
Wtedy znów ma głos obrona. 
Nasz Kuleczko twarda szłuka, 
„Beka” tego nie oszuka; 
Ogonowski też zacięty 
„„Wolej” przyjmie nawet „z pięty”; 
Jerke dzielnie bramki broni, 
Gdy mu strzelasz — łez nie roni. 
Gdy gra „Кїса” — król 'koiska, 
И/1еду humor wkoło tryska, 
Lecz, gdy pragnie dopiąć celu 
To bezwzgłędny jest dla wielu... ` ия 
Dalej strzelcy. dalej żywo 
Gra się kończy — zbierać żniwo. 
Hej „Prażanka”, dalej żwawo, , 
Bo publiczność bije brawo. 
Ј. SOBECKI. 


NASTĘPNY NUMER „STRZELCA 


poświęcony będzie Świętu w. f.i p. w. w Warszawie, dlatego 


też w numerze bieżącym święta tego nie omawiamy. 


WYNIKI II MARSZU ZADWÓRZANSKIEGO 


znajdziecie w N-rze 21. 
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Oddział żeński w Lublinie 


Oddział żeński Związku Strzeleckiego 
Lubłin 3, założony w marcu 1927 r. przez 
ob. Domańska, rekrutuje się przeważnie ze 
stery robotniczej, chociaż członkinie wspiera- 
jące należą do inteligencji pracującej. Jedne 
i drugie uprawiają ćwiczenia w. f. iak np. 
w marcu i kwietniu (ub, r.) gimnastykę 
szwedzką pod kierownictwem ob. ob. Nowo- 
sielskiej i Filipowiczównej. dalej trening 
strzelecki i łuczniczy, oraz łekkoatletyczny. 
Były to przygotowania do eliminacyjnych za- 
"wodów sportowych okręgu lubelskiego, które 
` odbyły się we wrześniu ub. r. Obecnie ćwi- 
czenia p. w.. odbywają się raz w tygodniu. 
pod kierunkiem por. Nowosiełskiego, of. instr. 
р. w. przy 8 р. p. leg. 

Jeśli chodzi o pracę kulturalno-oświatową 
to na tem polu oddział współpracuje z oddzia 
łem męskim I, pod kierunkiem ob. Żbikow- 
skiego, ref, kult.-ośw. kom. obw. Lublin. W 
tei dziedzinie w każdy piątek odbywają się 
pogadanki naukowe, a w rocznice zdarzeń 
historycznych uroczyste akademie przy tt- 
dziale znanych prelegentów, profesorów gim- 
uozjałnych. Obydwa te oddziały mają cztero- 
głosowy chór mieszany i sekcję teatralną. 

Strzelczynie z oddziału ćwiczącego sta- 
wały do wspomnianych zawodów eliminacyi- 
nych, brały udział w Ogólnopolskich Zawo- 
dach Sportowych, zawodach strzeleckich p. 
w. 8 p. p. Leg.,dalej 5 z nich było na zawo- 
dach, a 3 na kursie w Warszawie. W mar- 
szach nie brały udziału. 

Oddział b. żywotny, wróży ilościowy i ja- 
kościowy rozwój. 


Uroczystości З таја 
w Ostrzeszowie Wlkp. 


Nowe wybryki separatystów 


Uroczystości 3 - Маја w Ostrzeszowie 
Wlkp. zostały zakłócone niemiłym incyden- 
tem, wywołanym przez zaślepionych niena- 
wiścią do Zw. Powstańców i Strzelców sc- 
paratystów. 

Miejscowy oddział Powstańców i Strzel- 
ców w siłe 24 ludzi pod dctwem zast, kmdta 
ob. Idzikowskiego stanął do defilady. Wi- 
dząc to, w chwili, gdy orkiestra zagrała 
„l Brygadę“ szereg stowarzyszeń, z So- 
kołem, Bractwem Kurkowem i Strażą Pożar- 
ną na czele, zwinęło swe sztandary i wyco- 
fało się z szeregów. 

Po tem zajściu, które niewątpliwie po- 
ciągnie za sobą odebrania praw organizacji 
p. w. niekarnym stowarzyszeniom, defilada 
odbyła się normalnym trybem, przyczem 
władze  strzełeckie reprezentowali Prezes 
obwodu dr. Madej, wiceprezes obw. ob. Sob- 
czak i wiceprezes oddziału ob, Łoś, 

Z powodu incydentu w czasie defilady, 
Powstańcy i Strzelcy nie wzięli udziału w 
akademji i zabawie, natomiast o godz. 4-ej 
oddział odmaszerował do Marydołu. gdzie 
zorganizowano nowy oddział strzelecki, 
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Ш oddział żeński, Łódź. Przyznaną Wam 
książkę wysłaliśmy pod adresem Komendy 
Okręgu, z zaznaczeniem, że jest ona dla III 
oddziału. Czyście jej nie dostały? 

Oddział Sokal. Wobec licznych interwen- 
су} oddziałów prowincjonalnych nadsyłanie 
materjałów do konkursu świetlic upływa o- 
statecznie i nieodwołalnie w dniu 1 czerwca. 


Ob. Th. Ender Kielce. Zadanie Wasze za 
trudne. nie możemy go umieścić, Prosimy о 
dalsze, łatwiejsze. 


Ob. Kierzkowski, Koło. Zadanie nadesła- 


ne przez Obywatela jest za trudne. Nawet 
przeciętnie inteligentni ludzie nie zawsze 
wiedzą, iż „grecki bóg тогга“ nazywał 


się Posejdon. „drzewa o liściu złożonym. 
dłoniastym" to kasztany, a „inaczej sangwi- 
підт“ oznacza krewkość. Prosimy о dalsze, 
ale łatwiejsze zadania. 


Ob. Dowgiałło, Nowa Wilejka. Stosownie 
do wyrażonci w liście Waszym obietnicy, 0- 
czekujemy na obszerną korespondencję ze 
szczegółowem uwzględnieniem wyników 2 


odbyć się mających w Nowej Wiliece zawo- 
dów i z góry za nią dziękujemy. 


Oddział Goczałkowice. Wzmianki o od- 
być się mającem poświęceniu sztandaru nie 
umieścimy, prosimy natomiast o obszerną ko- 
respondencję, możliwie z fotografjami, przy- 
słaną nam zaraz po odbytej uroczystości. 


Z żałobnej karty 
$. Р. STANISŁAW ŚWIDERSKI. 


W dniu 19 kwietnia, po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu w 21 roku życia 
$. p. ob. Stanisław Świderski. członek Od- 
działu Mikołów (Górny Śłąsk). Pogrzeb jego 
odbył się z wszełkiemi honorami jakie przy- 
sługują strzelcowi. 

W zmarłym członkowie oddziału stracili 
jednego z najlepszych kolegów, oddział kar- 
nego i dzielnego strzelca, Ojczyzna dobrego 
obywatela. 


Dział rozrywek 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 21. 
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Tak powinny wyglądać, a było z tem ró- 
żnie, rozwiązania zadania Nr. 21, nadesłane 
przez 20 rozwiazywaczy, co w ostatnich ty- 
godniach zaniku zainteresowania działem 
Rozrywek spowodowanego prawdopodobnie 
większem zajęciem sportem, należy do mi- 
tych niespodzianek. 

Tym razem Czytelnicy nasi rozdzielili się 
jakby na dwie grupy, w których jedna mó- 
wiła lekko, a druga lekka-atletyka i stosownie 
do swych przekonań zmieniali wyraz piąty, 
„iednostkę miary'* па ar, om, lub niezrozumia- 
ły dla nas oz. Ponieważ jednak my, jako 
najwyższa w tym wypadku instancja stanę- 
liśmy przy „pierwszych,“ więc też Obywatele 
„lekkoatletyczni** uznać się muszą za poko- 
nanych. Są to: i) ob. Buczyński, Falenica, 2) 
Komenda obw. Luboml; 3) ob. Baran, Łódź; 
4) ob. M. M. Luboml; 5) ob. Smulski, Lopa- 
tyn; 6) ob. Walerysiak, Łódź; 7) ob. Babiarz, 
Przemyśl; 8) ob. Nowicki, Radom; 9) Stani- 
sławski, Dąbrowiec. 


Do kilku Oby.wateli z drugiej grupy też 
mieliśmy pewne zastrzeżenia za podanie sło- 
wa dziewiątego „inaczej koniec“, јако 
„amen“, ale ponieważ wyraz ten ma podwój- 
ne znąoczenie, więc rozwiązania te zaliczyli- 
śmy do trafnych. W tei grupie znałeźli się. 

10) HI oddział żeński, Łódź; 11) ob. Kierz- 
kowski, Koło: 12) ob. Dąbski, Olszanica; 13) 
ob. „Joter“; 14) ob. Guzek, Kosenocz; 15) 
ob. Piwowarczyk, Borysław; 16) ob, Mi- 
chalak, Borysław; 17) ob. Łaszkiewicz, Gro- 
dno: 18) ob. Karabon, Sidwa;. 19) oddział 
Poddębice; 20) ob. Dowgiałło, Nowa Wilejka. 

Przyznaną nagrodę, książkę, otrzymał ob. 
Dowsiałło z Nowej Wilelki. 


ZADANIE NR. 24. 
ułożył ob. Terlecki z Poszumienia, 
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Севісікі figury tej należy ułożyć w ten 
sposób, by dały nam one prostokąt, z które- 


go przeczytamy jedno z najpiękniejszych 
praw, jakie zawiera ideologia  Strze- 
lecka. Wzamian za to Redakcja ofiarowuje 


jednemu z Czytelników - Rozwiązywaczy 
książkę Maciejowskiego „Dwaj  Marszałko- 
wie". Termin odpowiedzi do 8 czerwca. 
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